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rządzie republiki
jjj początku środowego po- 

^ a i ia  rządu na wniosek pre- 
JgJaG. Wagnoriusa wysłucha. 
B informacji ministrów o pro- 
jjjoach podczas realizowania re- 

gospodarczej oraz, co się 
dla- ustabilizowania obecnej

ifttacii-porozumień między Litwą 
j Rosją w sprawie wzajemnych 
Jjstaw, stwierdził m inister gos
podarki A. Szimenas, dostawy 
ôbów materiałowych stamtąd 

_ razie są skomplikowane —  
gezą się rozmowy z  kierownika.
4 różnych resortów, ale nie ma 
prarancji, że sytuacja się zmie- 
i  Nie lepiej wygląda stan rze- 

również w stosunkach gos
podarczych z  Ukrainą. Za nieco 
pewniejszych partnerów można 
uważać południowe republiki b.

Sytuacja -wytrąca rytm 
pacy przedsiębiorstw przemy* 
Ajwych i działalność innych stru- 

goąpodarczych Litwy. Dążąc 
io stabilizowania spadku pro* 
tteji, rząd zaaprobował wnio- 
•4. ministra gospodarki w  spra
ne powołania komisji, k tóra po- 
®ną ocenić operatywnie, ile za. 
kUy przemysłowe potrzebują 
wwców, urządzeń i innych za- 
rófa materiałowych oraz opra- 
ran£ program dalszej ich dzia- 
^ ś d  Uważa się. że dla za- 
Wtfenia stabilnej pracy zakła- 
“w o znaczeniu strategicznym 
^  przydzielać środki walu- 

na zakup na Zachodzie 
■*|órych surowców, najniezbę- 
^ejoych urządzeń, niektórym 
*®&lębiorstwam udzielać kre- 

uigowych, jeszcze w  in- 
zmniejszać objętość produk- 

jk^dą również takie, które 
będzie przestawić n a  wy- 

*?aiUe innej produkcji. Rząd 
j**ymalnie • będzie popierał 
"wieję wyrobów, które moż- 
^Pnedawa ć za dewizy w  kra- 

achodnich. Będzie precyzo- 
bilans wykorzystania środ- 

u ^ o w y d . ,  stworzy się ich 
j, Przeznaczony do wspiera- 

^ałalności przedsiębiorstw, 
o^^Jących eksport. Jedno- 
jj^r®_odnotowano. że niektóre 

°IStWa wytwarzające 
M część po-

^ypłaca -w twardej wa- 
^ ^ ^ B S ^ g r a r i z a  ludzi za 
I i^ ^ w a m i walutowymi. Zda.

ta*Ła jest
^  Warunki do wytwa- 

I ^  ®r°dufccji eksportowej te-
I ®nemu przedsiębiorstwu
Ity Przede wszystkim kapi-
|fc la w o w y , i właśnie dlate- 

1 °n być wykorzystywa

ny  w  interesach państwa. Gdzie
niegdzie część poborów może 
być wypłacana również walutą, 
jednakże tylko w  ustalonym try
bie.

Innym nader ważnym zadaniem 
rządu, podkreślił premier, jest za
gwarantowanie chociażby mini
malnego zaopatrzenia mieszkań
ców w  artykuły żywnościowe. 
Gdy w  sąsiednich krajach ich 
ceny są znacznie wyższe, a gdzie
niegdzie są już „cenami głodu", 
to  rozwiązanie tego problemu 
jest bardzo trudne. Zaopatrzenie 
mieszkańców w artykuły spoży
wcze komplikują również ogra
niczone zasoby zboża zarówno 
spożywczego, jak l paszowego. 
Zdaniem ministra rolnictwa R. 
Surwily, gospodarstwa l rolnicy 
mafą setki tysięcy ton zboża, 
k!tóre mogliby sprzedać. Na po
siedzeniu radzono, jak należało
by  zdopingować to i jak  lepiej 
organizować skup mleka od mie
szkańców. W  celu zahamowa
nia odpływu artykułów żywnoś
ciowych poza granice republiki, 
odtąd nie ogranicza się cen sku
pu bydła, a  niebawem nie będą 
ograniczane również ceny skupu 
mleka. Naturalnie, wzrosną rów
nież ceny detaliczne Z uwagi na 
to, rząd powziął uchwałę, aby 
jeszcze raz podnieść pobory, e- 
merytUTy i  inne wypłaty. Posta
nowiono podjąć dodatkowe zde
cydowane środki dla umocnienia 
ochrony granicy ekonomicznej 
Litwy.

Rząd wysłuchał również infor
macji ministra energetyki L. A- 
szmantasa, ministra handlu i za
sobów materiałowych W. Żidoni. 
sa  1 omówił ich alternatywne 
propozycje, dotyczące przezwy
ciężenia kryzysu energetyki

N a posiedzeniu w  zasadzie za
akceptowano projekt uchwały w 
sprawie zamówienia państwowe
go n a  niektórą produkcję w 
pierwszym półroczu br. Zaakce
ptowano programy wspierania 
-rolników. Przyjęto uchwały w 
sprawie trybu przyśpieszenia re
formy bankowości, rozszerzania 
więfzi gospodarczych z zagranicą. 
Omówiono zasady negocjacji z 
Federacją Rosyjską w  sprawie 
wycofania wojsk b. ZSRR z Lit
wy.

N a posiedzeniu rozpatrzono 
również inne kwestie dotyczące 
życia republiki i przyjęto odpo
wiednie uchwały.

(BLTA)

W czerwcu—pojedziemy przez Szesztokai
Cztery dni bawiła na Litwie 

delegacja Ministerstwa Transpor
tu  i- Gospodarki Marskiej RP z 
ministrem Ewarystem W aligórs
kim  na czele. W  skład!zię dele
gacji byli: dyrektor generalny 
Departamentu W spółpracy z  Za
granicą Adam Kadinkowski. dy
rektor generalny PKP Aleksan
der Janiszewski, dyrektor gene
ralny Generalnej Dyrekcji Dróg 
Publicznych Adam Kbzieł, dy
rektor generalny Centralnej Dy
rekcji Okręgowej PKP Janusz 
Luks, dyrektor Dyrekcji Gene
ralnej Btura Inwestycyjnego PKP 
Bogusław Kaczmarski, przedsta
wiciel Komendy Głównej Straży 
Granicznej ppłk Janusz Rogacz 
oraz grupy ekspertów.

Wczoraj goście zostali przyję
ci w  Radzie Najwyższej RL przez 
wiceprzewodniczącego RN RL K. 
Motiekę. Wczoraj też podpisano 
protokół o  podstawach prawnych 
międzynarodowej komunikacji 
między RP i RL. N a mocy tego 
protokołu s tro n y  podpiszą w 
marcu 1992 r. odpowiednie u- 
mowy o międzynarodowej komu
nikacji drogowej, lotniczej i ko
lejowej.

Proponuje się rządom RP i RL 
zawrzeć w terminie jak można 
najszybszym Umowę o wspólnej 
budowie punktów kontroli gra
nicznej na  trasie Szypliszki —•

W ysuwanie kandydatur
Jak  wiadomo, przerwane zo

stały pełnomocnictwa byłego de
putowanego do RN AL W łady
sława Szweda. Republikańska Ko
misja Wyborcza ogłosiła przepro
wadzenia wyborów nowego de
putowanego do SN  RL w  Nowo
wiejskim  Okręgu Wyborczym 
nr 21 w  dniu 1 marca 1992 r.

Od 9 do 29 stycznia 1992 r. 
trwa zgłaszanie kandydatur. Jak  
poinformował redakcję przewod
niczący komisji wyborczej okrę
gu wyborczego n r  21 Aleksand- 
ras Rakauskas, dotychczas zosta
ły  wysunięte trzy kandydatury: 
W ytautasa Petkewiczlusa z  ra
mienia Litewskie] Demokratycz
nej Partii Pracy, Pranasa Kawa- 
llauskasa z  ramienia Partii Repu
blikańskiej oraz Sabiny Samko 
z ramienia Nowowllejsklego Od
działu Związku Polaków na Lit
wie. Dwa| ostatni kandydaci 
wyrazili Już swoją zgodę kandy
dować w  wyborach.

In t  wŁ

dodatkowej 
^ e k s a c j i
1 ! ^  w prasie litewskiej 

polityce 
rządu. O-

i

“ę artykuły o 1
Si# ? i bankowej rz  ___

lWfaH.vr n*cb również kwe- I 
indeksacji wkła- 

f^ J^ ań c ó w  w bankach. W  
L i g  Artykułach wysuwa 
N^TTjiiczne zarzuty pod 
^  r&7̂ d u , i t  indeksując je- 
WHB^Sromadzone wcześniej 

 ̂ * odpowiednio
i, środki mieszkańców 
% Uc? ^ es ty c y jn y c h  rze- 

on błędny krok.
K u ? * ® !  ‘--------samo przez sie 

oszczędności mie

szkańców uległy dewaloryzacji 
dlatego, że w byłym Związku 
Sowieckim z powodu żywiołowej 
emisji pieniędzy szybko obniża 
się wartość rubla i że Państwo 
Litewskie powinno dążyć do 
minimalnego chociaż wyrówna
nia strat ludziom, jakie poniosły 
ich wkłady w  wyniku dewalo
ryzacji, szczególnie zgromadzone 
przed początkiem 1991 r. w pla
cówkach bankowych republiki. 
Rząd jest przeświadczony, że do
datkowa indeksacja wkładów 
mieszkańców jest jednym ze 
środków mogocym chociaż czę
ściowo uchronić przed skutkami 
inflacji naszych ludzi, którzy w 
ciągu wielu lat gromadzili z za
robków ciężko zapracowane pie
niądze. Dlatego 12 gmdnia roku 
ubiegłego rząd przyjął uchwałę

nr 547 „O dodatkowym indekso
waniu docelowych kompensat 
mieszkańców na kontach inwes
tycyjnych". W  myśl tej uchwa
ły 26 lutego 1991 r. zanotowane 
wkłady dodatkowo kompensuje 
się o 50 proc., a kompensaty 
zwiększają środki posiadane na 
kontach inwestycyjnych. Nie są 
zgodne z prawdą zarzuty, że 
jest to marnotrawienie środków 
państwowych. Wręcz przeciwnie, 
są to środki dla pokrycia strat 
ludzi, gdyż Państwo Litewskie — 
to przede wszystkim obywatele 
Litwy. Prócz tego. rząd przygo
towuje dodatkowe środki dla o- 
chrony oszczędności mieszkań
ców przed dewaloryzacją w 
1992 r.

Biuro Informacji 
rządu — ELTA

Kalwaria-. Oficjalple potwierdzo
no, że 22 stycznia 1992 r. wzno
wione zostało bezpośrednie po
łączenie kolejowe między RP i 
RL, z tym, że przewóz pasaże
rów i  ładunków zostanie zapo
czątkowany w czerwcu br. W y. 
rażono zgodę co do stosowania 
taryf ulgowych i obopólnej po
mocy technicznej. Strona poldca 
wyraziła gotowość przeprowa
dzenia robót remontowych torów 
na odcinku granica — Szesztokai.

Postanowiono też, że samoloty 
umawiaj ącyoh się stron będą mo
gły latać w przestrzeni powietrz
nej drugiego kraju, przelatywać 
do krajów trzecich, bez lądowa
nia na terenie drugiego.

Uzgodniono warunki nawiąza
nia kontaktów między departa
mentami obu ministerstw w za
kresie połączeń promowych, re
montu statków.

W  ciągu dwóch tygodni mają 
być powołane grupy robocze, 
które zajmą się konkretnymi za
gadnieniami.

Strony zwrócą się do swych 
rządów, aby w  trybie pilnym 
podpisały dwustronne porozumie
nie o  wspólnej odprawie grani
cznej i celnej w punktach grani
cznych Szypliszki >— Kalwaria 
oraz Trakiszkj — Szesztokai.

M inister Ę. Waligórski zapro
sił ministra J . Birżiszkisa do 
Polski w dogodnym dla niego 
terminie.

Po bardzo uroczystym podpi
saniu protokołu, w obecności li
cznie zgromadzonych dziennika
rzy, odbyła się konferencja pra
sowa, na której wystąpili Obaj 
ministrowie oraz osoby odpo
wiedzialne za poszczególne pun
kty protokołu.

— Jechaliśmy z Warszawy do 
granicy polsko - litewskiej w 
ciągu 5 godz. — powiedział dy
rektor generalny PKP Aleksan
der Janiszewski. a więc tyle 
mniej więcej będzie trwała pod. 
róż przyszłych pociągów z Litwy 
do Polski. Pan wiceprzewodniczą

cy RN RL K. Motieka wysunął 
przed nami wymagania, aby 
przejścia graniczne w Szesztokai 
i Kalwarii były na poziomie eu
ropejskim, aby nie przypomina
ły w niczym przejścia w Lazdi- 
jai. Aby sprostać temu zada
niu — trzeba by roku intensyw
nych prac nad budową przejść 
granicznych, komór celnych itp. 
Postanowiliśmy zainaugurować 
trasę w Szesztokai już w  czer
wcu, z tym, że tu nastąpi prze
siadka pasażerów, którzy nastę
pnie udadzą się pociągiem do 
Kowna lub Suwałk (w zależnoś
ci dokąd pasażer jedzie). Ładun
ki, z kolei, będą przeładowywa
ne w Maćkowie.

Następnie głos zabierali Adam 
Kozieł. Janusz Rogacz i w końcu 
obaj ministrowie.

Minister J. Birżiszkis podkre
ślił ważny moment w stosunkach 
polsko - litewskich., jaki miał 
miejsce w czerwcu ubiegłego ro
ku. Litwa, Łotwa, Estonia otrzy
mały zaproszenie na międzyna
rodową konferencję transporto
wców krajów Północy do Pol
ski. Ponieważ Związek Radziecki 
orzekł, że państwa bałtyckie ja
ko takie nie istnieją na mapie 
świata i  nie zezwolił na ich u- 
dział w konferencji Polska 
zdecydowała, że konferencja ta
ka wobec tego w  ogóle się nie 
odbędzie. W  tym roku minister 
J. Birżiszkis otrzymał analogicz
ne zaproszenie z Polski i tym 
razem, jak powiedział minister 
E. Waligórski — „to co się nie 
odbyło w czerwcu £#  odbędzie 
się w br. w marcu w Szczecinie 
z udziałem ministrów transportu 
trzech republik bałtyckich".

Minister E. Waligórski powie
dział, iż cieszy się, że pierwsza 
umowa pomiędzy transportowca
mi została podpisana na ziemi 
litewskiej, w kraju, z którym 
Polskę łączy tak wiele

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NAUKA JESZCZE NIE WYKORZYSTANA 
POMOC PAŃSTWU

23 stycznia w Akademii Nauk 
Litwy z naukowcami spotkali się 
premier Republiki G. Wagnorius, 
ministrowie.

Na wstępie prezydent AN J. 
Pożela powiedział, że naukowcy 
Litwy mogą już przedstawiać swe 
prace na rynku międzynarodo
wym. Zwrócił on uwagę na tru
dności finansowe, odnotował, że 
zbyt mało wykorzystuje się do
świadczenia specjalistów o wy
sokich kwalifikacjach, próbuje 
się reglamentować działalność in
stytucji naukowych.

W  swym przemówieniu pre

mier G. Wagnorius podkreślił, 
że rząd spodziewa się pomocy 
naukowców Akademii, która 
pozwoliłaby przebudować pro
dukcję w republice. Obecnie bar
dzo brakuje prawników, ekono
mistów, specjalistów innych dzie
dzin o wysokich kwalifikacjach, 
których wcześniej nie zdołaliśmy 
przygotować. Trzeba, aby nauko
wcy uczestniczyli w rządzeniu 
państwem. Rząd musiałby mieć 
rady specjalistów - ekspertów. 
Ich porady, opinie zwiększałyby 
zaufanie społeczeństwa.

(BLTA)

M ÓW ILIŚM Y O POBORACH, WOLNOŚCI SŁOWA 
I DEMOKRACJI

W  piątek, w Związku Dzienni
karzy Litwy odbyło się spotkanie 
pracowników prasy Litwy z 
bracią dziennikarską Danii, Fin
landii i Norwegii: Janem Wtail- 
sonem, Pertti Lampinem oraz 
Theo Jordabalem. Poruszono sze
roki wachlarz tematów, poczyna
jąc od poborów dziennikarzy w 
tych krajach i kończąc na spra
wach związanych z prawami au
torskimi. wolnością słowa itp.

Goście opowiedzieli obecnym o 
działalności swych organizacji 
dziennikarskich. analogicznych 
związkach zawodowych. Mówio
no o procesach demokratyzacji 
w środowisku dziennikarskim. 
Takie spotkania są bardzo poży
teczne dla pracowników prasy 
odradzającej się Litwy, swego 
rodzaju szkołą doświadczenia.



,A  i '  R I (E R W I Ł C N S K # * ’ 25 stycznia 1992
Bit

[Kwestie, ktor© poruszy 
Rada Bezpieczeństwa NZ

Narody Zjednoczone (Reuter — 
[i TA). Na pierwszym spotkaniu 
rajów człon ko wskićh Rady

_|ezpieczeństwa NZ na najwyż- 
I szyiri szczeblu, które rozpocznie 
1 się 31 stycznia, zostaną rozpa- 

rzone następujące kwestie: 
Utrzymanie pokoju. Sekretarz 

I generalny Boutros Ghali żarnie- 
I rza do 1 maja •jalecić Radzie 
|  Bezpieczeństwa sposoby, dzięki 
I  którym ONZ na podstawie swej 
I Karty mogłaby drogami dypjp- 
I matycznymi skuteczniej dopo- 
■ móc w położeniu tamy konflik- 
I  tom, wprowadzeniu i utrzyma* 
|n iu  pokoju.

Wskaże ona ewentualne przy- 
I czyny niestabilności' i kryzy- 
I sów politycznych oraz wyszcze- 
I gólni związane z tym potrzeby 
I materialne i finansowe ONZ.

Bezpieczeństwo zbiorowe. W 
I projekcie wspólnego oświądcze- 
I nia zasady bezpieczeństwa zbfo- 
I rowego są traktowane jako

„sposób powstrzymania za gro -
I żenią dla pokoju i, jeżeli jest 
I konieczne, zamknięcia drogi 
I przed aktami agresji". Państwa 
Ipowinny stosować wszelkie mo- 
|  żłiwe środki pokojowego załą- 
11wiania sporów, szczególnie
(Międzynarodowy Trybunał Spra- 
|  wiedliwośd.

Kontrola zbrojeń. Kraje człon - 
I kowskie Rady powinny realizo- 
I wać swe zobowiązania w zakre- 
I sie kontroli zbrojeń, powstrzy

mać gromadzenie 1 przekazywa
nie uzbrojenia, zamknąć drogę 
rozpowszechnianiu broni j ą 
drowej i innej broni masowej 
zagłady i bezzwłocznie rozstrzy
gnąć problemy obrony, związa
ne ze stabilnością świata lub 
poszczególnych regionów.

Kraje te zobowiązują się poło
żyć tamę rozpowszechnianiu się 
technologii jądrowych, do koń
ca 1992 roku całkowicie wcielić 
w życie genewski układ w spra
wie broni chemicznej, jak też 
międzynarodowe i regionalne 
układy w sprawie kontroli nad 
uzbrojeniem, szczególnie bro
nią strategiczną „Start" oraz w 
sprawie sił konwencjonalnych w 
Europie CHE.

Zatoka Perska. Rada odnoto
wuje, że Irak został wypędzony 
z Kuwejtu na podstawie zaleceń 
kierownictwa ONZ. Nadal rów
nież będzie ono żądało, aby 
przestrzegano wszystkich rezo
lucji przyjętych po wojnie, 
wśród nich również „w sprawie 
poszanowania praw obywateli 
Iraku".

Zmiany ogólne. W  projekcie 
oświadczenia pozytywnie ocenia 
się zmiany polityczne i zwięk
szoną rolę ONZ po zakończeniu 
zimnej wojny. Jednakże wyraża 
się tu  również zaniepokojenie, 
że wraz ze zmianą starych, struk
tur państwowych powstają też 
bardzo palące problemy.

Polska łamie bariery handlowe
WARSZAWA. Polska oświad- 

I czyła* że trzy głośne samochodo- 
I we korporacje zagraniczne .'.z— 
I FIAT, General Motors i Volks- 
I wagen w tym roku mogą dostar- 
I czyć na rynek polski po 10.000 
1 samochodów każda. Nie będą 
I one płaciły 35-procentowego cła 
I importowego; .ustalonego w Pol. 
I sce za samochody pasażerskie, 
I pod warunkiem, że każda z tych 
I korporacji do połowy 1992 roku 
I zainwestuje co najmniej 50 mi- 
I lionów dolarów do różnych za- 
I kładów przemysłu sa mochodo we- 
I go Polski.

N ie jest to pierwsza próba 
Polski przełamania istniejących 
od dziesięcioleci barier handlo
wych. W  grudniu roku ubieg
łego Polska podpisała umowę hau 
ndlową ze W spólnotą Europej
ską, w myśl której Wsipókiota 
zobowiązała się otworzyć sze
rzej swe rynki przed towarami 
polskimi, Polska natomiast zgo
dziła się bez opłat importowych 
puścić na swój rynek 30 tys. 
wyprodukowanych we Wspólno
cie Europejskiej samochodów i 
100 ciężarówek.

Krotka
WASZYNGTON. Minister 

I spraw zagranicznych Portugalii 
1 i aktualny przewodniczący Ra- 
I dy Ministrów EWG J. Pinhei- 
1 ro oświadczył we środę, że 
I Wspólnota Europejska) może uz- 
[nać Bośnię i Hercegowinę, gdy 
I odbędzie się tam  przewidziane 
I referendum w sprawie niepodle- 
|  głości. Dodał on również, że 
I przeszkody w uznaniu Macedonii 
|m ogą być usunięte bez trudu.

BONN. Rząd Niemiec óświad- 
I czył, że układ o przyjaźni z

CSRF zostanie podpisany w 
przyszłym miesiącu bez zmian, 
jakich domagają się niemieccy 
prawicowi konserwatyści, i CSU 
domaga się jednak dodatkowych 
porozumień, zapewniających pra
wa do byłej własności Niemcom 
etnicznym, deportowanym z  ok
ręgu Sudetów do Bawarii po dru
giej wojnie światowej.

PEKIN. W iarygodne źródła do
noszą, że były przywódca Komu
nistycznej Partii Chin Zhao Ziy- 
ang został „oczyszczony" z zarzu
tów o  działalność kontrrewolu
cyjną. Jednakże rząd chiński od 
razu zdementował tę  informację.

Wystąpienie 
W . Lcmdsbergisa 
w Londynie

•IjONDYN. Przemawiaj ąc we
czwartek na konferencji „Rein
tegracja państw bałtyckich do 
wspólnoty światowej", przewod
niczący Rady Najwyższej Litwy 
W . Landsbengis oskarżył Zachód, 
że bardziej troszczy się, żeby by
ły spłacone pożyczki niż odro
dzenie gospodarki Litwy. I wy
raził zastrzeżenia, czy Litwa w 
ogóle powinna spłacać sowiec
kie długi.

W . Landsbergis powiedział że 
finansiści nie chcą dopomóc Lit
wie i żądają apłacenia> części og
romnego zadłużenia byłego ZSRR. 
„Grożą nam nawet, że nie będą 
udzielali pomocy, jeżeli nie spła
cimy części zadłużenia", powie
dział W. Landsbergis.

Mówiąc o rozpadzie Związku 
Sowieckiego stwierdził on: „Pro. 
ces rozpadu tego państwa zupeł
nie nie dotyczy Litwy. I dlate
go Litwa nie sądzi, że powinna 
przejmować prawa i zobowiąza
nia byłego Związku Sowieckie
go".

W  Londynie W. Landsbergis 
oświadczył, że Litwa powinna 
spłacić tylko te  kredyty, które 
zostały bezpośrednio wykorzys
tane w je j  gospodarce.

Obliczono, że sowieckie za
dłużenie dla zagranicy wynosi 
◦d  60 do 70 miliardów dolarów. 
Światowa komisja regulaminu 
banków pożyczkowych postano
wiła wstrzymać wypłaty Związ
kowi Sowieckiemu w  pierwszym 
kw artale 1992 roku. W. Lands- 
bergis wyraził zastrzeżenie ćo 
do słuszności takiej polityki i 
.powiedział, że taka polityka „du
szenia" Związku Sowieckiego 
jest bardzo niebezpieczna, doda. 
jąc, że anulowanie tego zadłu
żenia ewentualnie nie byłoby 
zbyt wysoką ceną za  pokój.

wie potrzebny jest tóii 
zydenła. Jeżeli t a t ł  « 
dokładnie określić ..T0 
funkcji, a dopiero S g  *■* 
prowadzać wybory W ?  ***- 
nie jednego, a 
tów. Teraz życie 
społeczne na Litwie 
ganizowane, że opozyti. ®° 
raniczone możliwości c*
dzi. Nie da sią m<sfa7 2 ’wl‘- 
i  trudnoici 8ospod»„JTnu,t 
wiła Prunskiene. ale t eż i  
leży sztucznie bIwwma ns-
ków do dalszego obnttJ?"®' 
złomu życia. ZaUczytSZr ffi 
tego nadmierne rcMpolityw,,,, ® 
zbyt słabą współpracę z 
kami byłego ZSRrT ci •

Najpierw konstytucja, 
a później wybory prezydenta

Wywiad K. Prunskiene dla „Trybuny1*
WARSZAWA (Kor. ELTA). 23 - 

stycznia w prasie polskiej jest 
sporo artykułów o tematyce li
tewskiej.

„Trybuna" zamieszcza wywiad 
Kazimiery Prunskiene dla kores
pondentki gazety Krystyny Sze- 
lestowskiej pt. „Najpierw kon
stytucja, później wybory prezy
denta". Dziennikarka, zapoznając 
ze swą rozmówczynią, pisze, że 
chociaż zdymisjonowana, K. Prun
skiene pozostaje wybitną i akty
wną osobistością na scenie poli
tycznej. Pod Jej adresem wysu
nięto wiele różnych oskarżeń — 
nazywano agentką KGB, która 
uciekła do Szwajcarii, przywłasz
czyła pieniądze w Szwecji iitd.
Zdaniem Prunskiene, z areny po
litycznej usunęli ją najbliżsi 
współpracownicy, k tórzy tylko 
stwarzali pozory, że są po tej 
samej stronie barykady. Konflikt 
między W. Landsbergisem i  by
łą premier był oczywisty jesz
cze przed dymisją rządu. Teraz 
również K. Prunskiene nie ukry
wa, że nie jest wcale gorącą 
zwolenniczką W. Landsbergisa, 
a  w  parlamencie popiera opozy
cję. Najbliżsi jej są socjaldemo
kraci i liberałowie. .,Nie popie
ram ani prawicowców, ani ko
munistów, którzy sprzeciwiają 
się niepodległości Litiwy. Jednak
że. czy trzeba prześladować kon
kretne osoby, bytych komunis
tów".

Poproszona o  dokonanie oce
n y  polityki W. Landsbergisa, K.
Prunskiene powiedziała, że ta o- 
piera się na konfliktach i sprze
cznościach. Litwie natomiast po- 
trzebny jest okres pokojowej po
lityki. Należałoby kształtować 
dobre sąsiedztwo, dem okraqę 
wewnętrzną, warunki stabilności.
Obecnie na Litwie rządzą ludzie, 
k tórych istotą działalności są 
sytuacje konfliktowe. Nie szu
kają  oni drogi dialogu, sposo
bów złagodzenia napięć między 
grupami socjalnymi i < narodowo
ściowymi.

K. Prunskiene sądzi, że Litwę 
trzeba ustrzec przed błędami po. 
litycznymi, dlatego najpierw  na
leży uchwalić konstytucję i  roz
wiązać istotny problem, czy Lit-

powinni to czynić, zbytnio Mi 
troszczą o utrzymanie władn, ę 
swych rękach. Obecnie cem 
tu n ie  wyniki pracy, a mak] 
stowanie lojalności wobec 
dzy.

Mówiąc o stosunkach litewsko, 
polskich. K. Prunskiene podług. 
Mła, że trzeba tu  więcej mądia 
ści. wspaniałomyślności * tom. 
promisów. Akceptuję polski >*. 
riant w  sprawie przyśpieszenia 
wyborów do samorządów rejo
nowych/ Najważniejsze jest to 
aby szybciej podjąć uchwałę w 
sprawie samych wyborów, fci, 
zasad. liczę, że parlament to 
uczyni — powiedziała K Pnm. 
skiene.

„Rzeczpospolita" zamieszcza 
świadczenie Zjednoczenia Chn*. 
ścijańsko -  Narodowego w zwią
zku z podpisaniem deklaracji li- 
tewsko . polskiej. Wyraża 
zatroskanie, że w dokumencie 
nie mówi się nic o autonomii 
Wiieńszczyzny w składzie Litwy. 
„Pragniemy zachować ukształto
waną historycznie Ziemię Wileń
ską i zapewnić zbiorowe oraz a. 
dywidualne prawa jej mieszkań
com  Najlepiej byłyby one zrea
lizowane wyłącznie w warunkach 
autonomii". Dokument ZChN 
wyraża również nadzieję, że zo- 
starią zagwarantowane też pra
wa Litwinów w Polsce.

Rozmaitości
MARIHUANA Z PIWNICY

W  USA szeroko rozpowszech
nia się niedozwolona hodowla 
marihuany w warunkach domo
wych. 47-letni Bob Lind zorgani
zował tego rodzaju plantację w 
piwnicy własnego domu. Przy
padek jednak sprawił, że trafił 
on do więzienia wskutek pożaru, 
jaki wybuchł w  jego domu. Spa
leniu uległa także plantacja. Kie
dy strażacy uporali się z og
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BOMBAJ — 
to ważny ośro
dek kulturalny i 
przemysłowy In
dii, jedno z naj
większych miast 
AzjL

Założony 4 
wieki temu na 
miejscu małej 
wsi rybackiej 
stopniowo roz
rósł się i prze- 
k s z t  a leił we 
współczesne, pię
kne port o w e  
miasto — stoli
cę stanu Maha- 
rashtra,

NA ZDJĘCIU: 
na placu przy
dworcowym w 
Bombaju.

niem i zbierali się do odjazdu, 
uwagę ich przykuł niezwykły 
zapach dymu w niczym niepodo
bny do „normalnego". Wezwa
no policję, która nie miała kło
potu z ustaleniem co jest źród
łem tego osobliwego swądu.

ZNALAZŁA SPOSÓB
70-letnia Isabel Arroyn, mie

szkanka Merico-City, do domu 
której często pod jej nieobe
cność włamywali się złodzieje, 
postanowiła wydać im zdecydo
waną walkę. W  tym celu namó
wiła swego siostrzeńca, elek
tryka z zawodu, ca  zainstalo
wanie w oknach „elektrycznej 
pułapki". Siostrzeniec założył 
urządzenie własnej konstrukcji, 
niestety niecałkiem widać do
pracow ane Bowiem na drugi 
dzień po jego zainstalowaniu 
złodziej, który próbował wła
mać się do mieszkania, został 
co prawda porażony prądem i 
zrezygnował z kolejnej próby, 
ale jednocześnie spowodował 
„krótkie spięcie", w wyniku 
którego nastąpił pożar i spłonął 
cały dom.

LEPSZY AKTOR
CZY BIZNESMEN?

Znany aktor Richard Cham
berlain w odpowiedzi na liczne 
prośby o fotografię z autogra
fem wysyła pod wskazany ad
res prospekt z następującym 
tekstem: „Osoby, które będą
wnosić corocznie opłatę w wy
sokości 5 dolarów, otrzymają 
fotografię p rozmiarach 8 X 10 cm 
z autografem, a także kartę 
klubową, pozwalającą bez ko
lejki kupować bilety na filmy 
ze mną. Także ten, kto zosta
nie członkiem klubu miłośników

ma prawo otrzymywać bezpła
tnie klubowe czasopismo. Op
rócz tego ma zagwarantowape 
różnego rodzaju upominki*. Do 
prowadzenia kartoteki swych 
miłośników i nadchodzących 
stów popularny aktor zatrudnia 
cały sztab sekretarek.

ŹRÓDŁO W... OCEANIE

To miejsce jest doskonale zna
ne już  od dawna marynarzem. 
W  Pacyfiku, na wschód od wy
brzeży Florydy, statki uzupełnia
ją  tu  zawsze zapasy słodkiej 
wody. Pobierają ją z niezwyk
łej „studni" o promieniu 90 m 
stanowiącej coś w rodzaju „ok
na" w słonej wodzie Słodka 
woda wydostaje się na powie
rzchnię oceanu wprost t  olbrzy
mich rozmiarów źródła zlokali
zowanego na głębokości 40 m.

EURO-DISNEY W PARYŻU

Ponad siedem miliardów nu- 
rek kosztowała budowa Euro- 
Disney — specjalnego P*1̂ .  * 
atrakcjami dla dorosłych i «®f* 
ci, którego budowa dobiega kop~ 
ca. Pierwszych zwiedzający^ 
Mickey Mouse przywita 12 kwi* 
tnia 1992 r. Bilet wstępu na J*
den dzień dla czteroosobowej ^
dżiny kosztować będzie 300 ®a 
rek niemieckich. -

W  KOLEJCE DO GWIAZD
Sylwester Stallonę |  f lliL  

Schwa rzeneger wspólnie ze swĵ  
mi partnerkami uroczyście ° e 
rzyU niedawno na Manna” 
swoją nową restaurację ~̂ _Vllfa 
net Hollywood Goście |§ g aJ. 
w kolejce na wejście do j 
racji przeciętnie ponad a*1 
pół godziny! /pAD I
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M ech  t o  b ę d z i e  n a s z  
L g p ó ln y , p o l s k i  d o m ...

lak, sp raw a s ied z ib y  
ZPL była i  je s t  ak tu a l-  

“"(#&, ffl® nasza w ina , że 
tn ja liim y  dość d u ż e  po- 

..to ale  w  ta k  fa-
„  stanie. T o  w szy scy  

[ |jg | W yliczać w szy stk ich  
z  rem o n tem  zw ią- 

jpjch też n ie  będę , b o  k to
putnio musiał d o k o n ać  re-

chociażby w  sw y m  
J^ a n iu , to  d o sk o n a le  

co to  jes t. A  je d n a k  
ggju ofiarnej p ra c y  i  po - 
gjcy wielu ludzi, dziś już  
iogę powiedzieć — s ied z ib a  

w i,używalnym" s tan ie . 
Kogli się już  o  ty m  przek o - 
2Ć członkowie za rz ą d u  (są 

ii prezesi w szy stk ich  k ó ł 
sta), k tórzy  z b ie ra ją  s ię  
posiedzenia w  p ierw szą  

odę miesiąca. A  tak ż e  w szy- 
zy ci, którzy p rzy p ro w ad zili 
soje dzieci n a  p o  raz  p ie r-  
isy przez nas o rg an izo w a- 

zabawy p rzy  c h o in ce  w  
siej sali.
Ostatnio udało  s ię  n am  też  

spić meble d o  sa li  (pozo-

Rozmowa z prezesem ZM ZPL m. W ilna 
Stanisławem  KORCZYŃSKIM

Z i przedmiot naszej rozmowy chciałabym obrać Jeden temat: 
DZIAŁALNOŚĆ SIEDZIBY ZM ZPL. Jak  pan zapewne pamięta, 
na miejskiej grudniowej konferencji sprawozdawczo-wyborczej 
bardzo w id u  delegatów w  swych ^wystąpieniach właśnie ten te
mat poruszało. Minęło już trochę czasu, chciałabym się więc u  
pana upewnić, czy siedziba przy uL Eawalnej działa, czy ju t  jest 
„zapięta” na ten przysłowiowy „ostatni guzik"?

s ta łe  p o k o je  te ż  ju ż  s ą  w  za 
sad zie  u m eb lo w an e), zdoby
c ie  w y k ład z in y , za sło n  
„u w ień czy  dzieło** i  ju ż  za  
ty d z ie ń  (...oby n ie  zapeszyć), 
m am  n ad z ie ję , s a la  n asza  b ę 
d z ie  n a d a w a ła  s ię  d o  ek sp lo a 
tac ji.

—  A kto 1 jak  moie ją  „ek
sploatować"?

■— K to  i  ja k , to  w ła śn ie  
b ęd z ie  z a le ż a ło  o d  n as , o d  
k a ż d eg o  c z ło n k a  ZPL m ia s ta  
W iln a . J a k o  p ie rw si, jesz
c ze  c h y b a  p rze d  ro k iem , tu  
sw e  sp o tk a n ie  z a in a u g u ro w a 
li „W łó częd zy ". C h c ie lib y ś
m y, b y  tu  s ię  z ad o m o w ili np . 
p oec i, s tu d e n c i, in n e  k o ła  i 
k lu b y . B y lu d z ie  p rzy c h o d z i
li  n a  sp o tk a n ia , czu li s ię  tu , 
j a k  u  sieb ie . N ie c h  t o  bę
d z ie  n a sz  w sp ó ln y , p o lsk i 
d o m . T a k i  j a k i  je s t  — lep szy  
c zy  g o rsz y  —  to  z a le ż y  od  
nas, in n e g o  p o  p ro s tu  n ie  
m am y.

— To jest naprawdę fajnie, 
oby tak  było. J u t  widzę, ł e  ta 
sala elegancko umeblowana, dość 
duża, a  Jednak przytulna, jak

najbardziej do tego się nadaje.
—  W ła śn ie  ta k . T ym  b a r

d z ie j, że  p la n u je m y  tu  w  
n a jb liższ e j p rzy sz ło śc i u s ta 
w ić  p ian in o , la d ę  z  e k sp re 
sem  d o  k a w y . K aw a —  dziś 
t a k  d ro g i z b y te k  —  b ęd zie  
za  z n iżo n ą  o p łatą , w s tę p  na 
n ią  ty lk o  d la  c z ło n k ó w  ZPL, 
p rz e p u s tk a  —  leg ity m a c ja . 
K ażde k o ło  p o za  ty m  m oże 
s ię  u m ó w ić  i n a  o k reś lo n y  
d z ień  t ę  sa lę  so b ie  zak lepać- 
S ied zib a  je s t  o tw a rta  codzien 
n ie  o d  10 d o  20, n a  raz ie  op
ró cz  so b ó t i n ied z ie l.

— Tyle o  sali. A  teraz moie 
klika słów o- tym, \ kogo 1 co 
znajdzie tu, w  siedzibie, kaidy  
z  nas?

— O czyw iśc ie , p rze d e  w szy 
s tk im  w  k ażd e j sp ra w ie  -— 
o trz y m a n ia  lu b  p rze k a z a n ia  
in fo rm a c ji — n a le ż y  z w racać  
s ię  d o  n asze j s e k re ta rk i ,  pa
n i C zes ław y  S iem aszk o  w  
g o d z in a c h  o d  10 d o  16 (tel. 
22-76-76). P oza ty m  k ie ro w n ik  
sied z ib y , p a n  C zesław  M a le 
w sk i je s t  tu  o b e c n y  c o d z ien 
n ie  o d  17 d o  20. M n ie , ja k o

przeseza  ZM  ZPL, m ożna tu  
sp o tk ać  w e  w to rk i i p ią tk i 
w  godz. 17— 20. Dziś, k ied y  
lu d z ie  m a ją  w ie le  sp raw , w ą
tp liw ośc i, w y m ag a jący ch  po
ra d y  p raw n ik a , m ożem y im  
zao fero w ać  je g o  pom oc w e  
ś ro d y  o d  godz. 17.30 d o  20.

— Poza salą, pokojem admini
stracji. biblioteką, która pierw
sza otworzyła t u  swe podwoje 
(tel. 22-73-75) — przypominamy, 
te  czynna jest we wtorki 1 
czwartki w  godz. 18—21, s  w  
niedziele — 12—15, klernje nią 
pani Bronisława Kozłowska I cią
gle ma coś nowego czytelnikom 
do zaoferowania, dzięki darom 
z Polski.

— Co się tu jeszcze mieści?
—  M am y  n ied u ż y  pokó j 

g o śc in n y , w  k tó ry m  będzie
m y  m o g li czasam i gości ZM  
p rz y ją ć . W  jed n y m  z  pokoi 
m ieśc i s ię  b iu ro  tu ry s ty cz n e  
(teł. 22-69-64) —  o n o  w łaśn ie  
m oże p o m ó c  k ażd em u  z  nas 
w  w y jeżd zfe  z a  g ran ic ę . Czy
n n e  je s t  C odziennie  od  10 do 
18. T u  te ż  w  na jb liższy ch  
d n ia c h  ro zp o czn ie  sw ą dz ia 
ła ln o ść  tzw . b iu ro  p o lsk iego

biznesu  —  sw oisty  pośred
n ik  pom iędzy ludźm i in tere
su  Z achodu i W schodu. N o 
i chyba, j a k  n a  razie, tyle...

— To dzień dzisiejszy, najbliż
sza przyszłość. A dalej co się 
marzy?-

—  Przede w szystkim , m a
rzy  m i się, ja k  ju ż  mówiłem, 
b y  b y ł to  nasz  w spólny  dom. 
By s ię  tu  d rzw i n ie  zam yka
ły  i  ludzie  przychodzili za
rów no  p o  za ła tw ien ie  k o n k re 
tn e j sp raw y , ja k  i  w  w ol
n y c h  od  w szystk ich  trosk  
chw ilach . B iblioteka, k aw iar
n ia , p o lsk a  prasa , w kró tce  fi
lm y  w ideo, n o  i k o n tak t z 
rodakam i — to  w szystko 
n iec h  n as  tu  zw ołu je . O bcuj
m y  ze sobą, dysku tu jm y , u- 
czm y s ię  b yć  razem . M ożli
w ie  w ów czas będzie nam  ła 
tw ie j zrozum ieć się i poro
zum ieć, p o  p ro stu  łatw iej 
żyć.

— Pozostaje ml tyczyć — pa
nu, sobie oraz wszystkim człon
kom ZM ZPL — by to wszyst
ko zmaterializowało się.

Janina USIEWTCZ 
Fot. B. Kondratowicz

Konferencja 
3orsen“

się mówi o pomocy go
ńczej odrodzonej Litwie. A 

ta może przybierać tóż-  
iAwST’ z nich wybra-
' “śsfra oficyna a zarazem i 
"^gospodarcza „Borsen**. 
JWtoowała; ona przyjazd na 

duńskich biznesmenów, 
reprezentowali na j różno- 

gałęzie gospodarki te- 
"“ocnego królestwa.
^liśnry za cel poznać rze- 
^  *̂ an gospodarki Litwy 

nam kierownik de- 
jjJj Peter  Rosendahl — a za. 

tworzyć naszym przed- 
stwom wszelkie możliwo- 

^Szania kontaktów z  li- 
.T^^żemysłowcami. aby 

01*t prowadzić wspólny in- 
^ runkach wolnoryn- 
®°P°móc swym doświa- 
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Policyjny dzień po dniu

„Apsauga" znaczy ochrona
Dalece nie ka td y  obywatel jest zorientowany 

w  wewnętrznych strukturach policji. Wie, łe  lu
dzie w mundurach są powołani do ochrony 
człowieka l jego mienia, zapewnienia spokoju 
publicznego, zachowania praworządności. Wie 
też chyba, k tóry komisariat obsługuje jego dziel
nicę. A być może, nie wie tego. Nie wszyscy 
mieszkańcy W ilna są zorientowani, te  w  samym 
śródmieściu przy uL Jagiellońskiej 3 (była Kap- 
suko) mieści się jednostka, której policjanci ma
ją  na rękawach naszywkę z napisem „Apsaugos 
po lid ja". W  jej gestii — ochrona obiektów prze

mysłowych, zakładów i fabryk, placówek hand
lowych, wszelkich baz towarowych, składnic, 
wreszcie banków oraz ich filii, a także mienia 
wielu nowo powstających spółek akcyjnych, 
spółdzielni i In. Poza tym jej klientami są 4 
tysiące wilnian, którzy w  swoich mieszkaniach 
zainstalowali elektroniczną sygnalizację- odKpnną, 
podłączoną wprost do rozdzielnika, znajdującego 
się w  gmachu policji pozaresortowefj. Właśnie 
taką ma też nazwę, świadczącą, ł e  „Apsaugos 
polidj a" d i roni każdy obiekt niezależnie od jego 
przynalełnośd 1 przeznaczenia.

W  z punktów programu 
S^goaci była wspólna kon- 
pj i ,w»aysłow ców duńs- 

Referaty na 
ś  ambasador Króle.
N ot&Tjk®0 Blrsjer Dan Niel- 

departamentu 
gospodarczej Litwy

iiltfc^Y^kpttlereneji wziął 
Nł t ** deputowany do 

j^łWytszej A. Ambraze-

^ ą ^ ^ e i i  oni na szereg 
^ ^ g łMn*dzonych. Gości 
jl afĉ J fflteresowały warun. 

°^C‘ inwestowania 
nasz przemysł. 

X  'Jranąpprt. Nawiasem 
ig^**^^bioTcom z Za- 

» t̂yCL Wszystko odpowiada 
ą ^■tawad^ toteż depu. 

Ambrazewitzius po- 
Rada Najwyższa 

^owelizowarią usta- 
] ^zagranicznym , o- 

jJSroinadzonym o 
znajdą się w

k e n c ie .
Zygmunt WHUPSZA

...Gdy powiadomiono redakcję, 
że właśnie w tej policji ma się 
odbyć walne zebranie, bo tam 
aż w re od emocji wśród jej sze
regowych pracowników, nie za
stanawiając się wybraliśmy się z 
kolegą z „Echa Litwy" na Ja 
giellońską 3.

Komisarz jednostki, major 
policji Jeflmas ŁANCMANAS w 
tym dniu wybierał się w delega
cję służbową i  bardzo śpieszył na 
pociąg. Przyszedł jednak na 
zebranie, doceniając wagę sy
tuacji, a także najwidoczniej 
pragnąc rozładować nieco napię
cie, jakie dosłownie wyczuwało 
się w sali szczelnie wypełnionej 
mężczyznami w  ciemnozielonych 
mundurach.

Służą w tej jednostce zasad
niczo ludzie młodzi przed lub 
po trzydziestce. Wykształcenie 
co najmniej średnie lub średnie 
techniczne. Narodowość — = Li
twini, Polacy, Rosjabie, Białoru
sini, Ukraińcy. Sympatyczni, in
teligentni. Cóż mogło ich tak 
bardzo wyprowadzić z równo
wagi? Podobnie jak w każdym 
zespole są w ochronnej policji 
swoje bolączki. Tylko widać by
ło, że bardzo już mocno zaczęły 
one boleć. Komisarz Łancmanas 
najpierw mówił o niedociągnię
ciach w pracy jego podwład
nych, o braku dyscypliny i zor
ganizowania. Przyznał zresztą, 
że park samochodowy jest za 
słaby, jak na taką jednostkę, 
bo tylko cztery samochody wy
jeżdżają na dyżur. Zgodził się 
i co do tego, że przydałyby się 
większe premie szeregowcom.

tym bardziej, że oni udowodnili 
dowódcy, iż otrzymali tylko po 
...150 rubli, gdy on był przeko
nany, iż minimalnie każdemu 
wypłacono po 400—'500.

30— 40 proc. wykroczeń po
pełniają osobnicy będący w sta
nie zamroczenia alkoholowego. 
Pełniąc dyżury należy zauwa
żać/ gdzie są w mieście meliny 
pijackie i co się w nich dzieje. 
Pobida, zgwałcenia, napady są 
popełniane przez podpitych roz
ochoconych typków, nie boją
cych się policji. Trudności dziś 
są we wszystkim. Samorząd W il
na nie przydziela od dłuższego 
czasu chodaż kilku mieszkań w 
nowych dzielnicach. Potrzebna 
jest dodatkowa sygnalizacja 
alarmowa. Miasto rozciągnęło się 
hen daleko, pochłaniając wiele 
byłych wsi pod wileńskich. Og
romne dzielnice mieszkaniowe 
pozostają faktycznie bez ochro
ny.- Mnożą się tam kradzieże. 
Pretensje i narzekania jak za
wsze padają pod adresem policji 
ochronnej. Oto okradziono sklep 
„Melodia**. Wywieziono na 100 
tys. instrumentów muzycznych. 
Sygnalizacja zadziałała sprawnie. 
Dyżurna ekipa natychmiast wy
jechała na miejsce. Okazało 
się, że pracownicy sklepu wy
chodząc do domu nie opuścili 
żelaznej kraty na okno. Dob
rze, iż służba patrolowa szybko 
zatrzymała złodziei i towary 
muzyczne wróciły na miejsca. 
Dyżurne ekipy powinny bardzo 
starannie kontrolować sprawność 
sygnalizacji. Zdarza się bo
wiem nritejednokrotnie, że lam

pka alarmowa n ie  zapala się .na 
rozdzielniku, mimo że na strze
żonym obiekcie grasuje złodziej; 
W arto zaznaczyć, że- policja po- 
zaresortowa jest na własnym 
rozrachunku, pobiera duże su
my za ochronę obiektów. Jeś
li jedńak któryś został obrabo
wany, policja pokrywa straty 
lub ich część.

Zebrani słuchali komisarza 
uważnie, rzec można, z zapar
tym tchem-,. Niezbyt bowiem czę
sto tak otwarcie I przekonywa
jąco- przemawia do nich. Lecz 
onii też mML swoje racje, które 
następnie wyłuszczyll z nie- 
mniejszą szczerością. Jedną na
der- istotną sprawą jest ograni
czony zasięg ich praw. Oto 
przyłapał! przestępcę na gorą
cym uczynku — kradł, wynosił 
coś; ze strzeżonego przedsiębior
stwa!. Obowiązkiem dyżurnego 
policjanta jest spisać protokół i 
odstawić zatrzymanego do tere
nowego komisariatu według 
miejsca zamieszkania. Nieste
ty, już za chwilę widzą, że w 
komisariacie zwolniono go. Czy 
nie należy szybciej usprawnić 
ustawodawstwo, by tego rodzaju 
przestępców karać na miejscu, 
ewentualnie od razu przekazy
wać sprawę do sądu. Z kolei 
inny dyżurny policjant opowie
dział o przypadku, gdy w fab
ryce „Piasta** zatrzymał odpo
wiedzialnego pracownika wy
noszącego gotową produkcję — 
torebki foliowe. Też zaraz do ko
misarza były telefony, że zatrzy
muje nieodpowiednie osoby. Ró
wnież. gdy „poruszy się" praco

wników handlu, czy hurtowni, to 
zaraz policja ekonomiczna (byłe 
struktury OBChSS) włącza się 
do akcji 1 wyraża niezadowole
nie.
- — Nie trzeba ruszać mafii —- 
rzucił ktoś ironicznie na sali. 
Część osób roześmiała się. Na 
twarzach większośd zebranych 
malowało się jednak rozgory
czenie. A jeden z policjantów 
powiedział, że w  swoim czasie 
jego rewirem była Nowa WHej- 
ka, pracował tam sumiennie; 
wykrył dużo machlojek. To za
raz ktoś zadzwonił i poprosił 
dowództwo, aby zabrano go 
stamtąd. I zabrano.

Dziś niby nie mówi się o we
wnętrznej, tzw. moralnej atmo
sferze w zespole, życie jednak 
dowodzi, że tego czynnika me 
wolno w żadnym razie pomijać. 
Źle się dzieje, gdy pilni, staran
ni szeregowi policjanci czują się 
pokrzywdzeni, twierdzą, że nie
jednakowo ocenia się ich praoęr 
nierówne są zarobki i premie, 
że urlopy od lat przypadają pa 
miesiące jesienno-zimowe. A 

- już bardzo ważne jest, aby bez
pośrednie kierownictwo podod
działów rozumieli swoich pod
władnych. Czasami praktykuje się 
tzw. „podsadkT, czyli co pewien 
czas rozbija się zgraną trzyoso
bową ekipę, wsadzając do dyżur
nego samochodu kogoś innego. 
Ten podczas operacji na obiekcie- 
nie zawsze potrafi działać opera
tywnie. To przeszkadza w pra
cy. Ogromna plątanina powsta
ła też w związku ze zmianą 
nazw ulic wileńskich. Nowych 
mapek miasta w całej jednostce 
nie ma.

— Chronimy wszystko, co ka
żą, ale kto ochroni nas? ~  za
pytał jeden z policjantów. Do
tychczas nie mamy nawet balo
ników z gazem, chodaż czę^ć- 
policji w republice już dawno 
ma „Czeremchę". Brakuje też 
nabof do naszej broni, a z uz
brojonym przestępcą o.ko w 
oko stajemy bardzo często.

...Rozmowa trwała długie go
dziny, ale była na pewno poży
teczna: dowództwo tym razem 
dokładnie zrozumiało o co cho
dzi podwładnym, oby tylko za
alarmowane problemy tego gło
śnego zebrania nie powisły w 
powietrzu.

J a d w ig a  PODM OSTKO
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ZAPOMNIANA POETKA WILEŃSKA
Wilnianie na ogół znają secesyjny pałacyk 

Wilelszisów na Antokolu, stojący naprzeciwko 
kościoła i  w. Piotra 1 Pawła, w którym obecnie 
mieszczą się Instytuty Litewskiej Literatury i 
Folkloru oraz Języka Litewskiego AN RL. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że córka właściciela te
go pałacyku, Petrasa W eiszisa (1851—1926), Ma
ria Wlleiszisówna, była znaną i cenioną w 
swoim czasie poetką polską, mieszkanką Wilna. 
Wiersze swoje podpisywała: Maria Wilejszis (M. 
Raciborska).

Petras Vileiszis, urodzony we wsi Medinai w 
pobliżu Paswalysu, w 1874 r°ku ukończył wy
dział fizyki i matematyki Uniwersytetu Petersbur
skiego, następnie w 1880 roku ukończył Inątytut 
Budowy Dróg i Mostów w tymże Petersburgu. 
Został inżynierem, wybudował wiele mostów w 
Rosji, na Kaukazie 1 na Litwie. Doszedł do po
kaźnej fortuny. Przed pierwszą wojną światową 
był jednym z najbogatszych ludzi na Litwie Zna
ny jest też jako pisarz litewski i tłumacz lite
ratury polskiej, ponadto działacz ruchu odrodze
nia narodowego, wydawca gazety „Vilniaus Żi- 
niosw oraz w latach 1922—23 minister komuni
kacji Republiki Litewskiej. W  1885 roku Vilei- 
szis, jako młody inżynier, ożenił się z  Polką, 
szlachcianką spod Grodna, Heleną Moszczyńską.

tego związku urodziło się sześcioro dzieci: 
trzech synów i trzy córki. Synowie: Jan  (Jonas) 
urodził się w 1886 roku w Wilnie,a ukończył 
prawo na uniwersytecie w Dorpacie (obeęnie 
Tartu). W  okresie międzywojennym pracował ja- 

notariusz w Wyłkowyszkach i w Wiłkomie- 
rzu. Po drugiej wojnie światowej wyjechał do 
Polski. Zmarł w Warszawie w 1946 roku. Wi
told (Vytautas) urodził się w 1887 roku w Ufie. 
Ukończył Uniwersytet Petersburski i Instytut Dro
gowy, podobnie jak ojciec był inżynierem. W  
okresie powojennym zamieszkał w Kownie, a w 
latach 1929—34 był ministrem komunikacji, na
stępnie pełnił obowiązki ambasadora na Łotwie. 
Zmarł w 1937 roku. Piotr (Petras) urodził się w 
1892 roku, żył jednak krótko, tylko dwanaście

Wszystkie trzy córki Vileiszisa — Helena, Ka
zimiera i Maria — wychowane zostały w  duchu 
polskim. Wyszły za mąż za Polaków. Helena Ja 
łowiecka zginęła w  1944 roku w  Powstaniu W ar
szawskim, zaś Kazimiera Stulgińska po drugiej 
wojnie światowej zamieszkała w Paryżu i tam w 
1971 roku zginęła w katastrofie samochodowej.

Najmłodsza córka Petrasa i Heleny Vileiszi- 
sów — Maria prawdopodobnie urodziła się o)co- 

1890 roku, otrzymała wykształcenie domowe, 
wierszach wspomina, że uczyły ją  nauczycielki 

Francuzki i Niemki. Około 1911 roku wyszła 
mąż za Bażeńskiego. Profesor Jonas Ani czas, 

badacz rodziny Vileiszisów, mówił mi, że mąż 
Marii, Bażeński zmarł na gruźlicę niedługo po 
ślubie. Chyba przed wojną Wilejszisówna wysz- 

za mąż po raz drugi za Raciborskiego, ponie
waż już w latach 1915— 18 podpisuje wiersze M. 
Raciborska. Do 1914 roku mieszkała w Wilnie, 

okresie pierwszej wojny światowej przebywa- 
w Petersburgu i Moskwie. W  1918 roku zna

lazła się w Warszawie, ale już w 1919 roku 
znowu zamieszkała w  Wilnie w pałacyku ojca. 

Wilnie mieszkała do 1931 roku. Potem pała- 
został przekazany litewskiemu towarzystwu 

,Rytas". Co się stało z M arią Wilejszis-Racibor- 
— nie wiadomo. Prawdopodobnie w  1934 

roku, po śmierci syna Kazimierza Bażeńskiego 
(miał 22 lata) wyjechała do Warszawy. Jonas 
Aniczas uzyskał informację, że w 1944 roku zgi- 

podczas Powstania Warszawskiego.
Maria Wilejszis jako poetka debiutowała w 

Wilnie w 1909 roku. Pierwsze jej wiersze po
święcone są rodzinnemu miastu:

MOJE USTRONIE 
W racając z Antokola mimo wież kościelnych 
świętych Piotra i Pawła — w  lewo drogi wiodą

na Zarzecz — jedno z Wilna przed mieści.
Wesoła

widokiem gór, to równlen osrebrzonych wodą, 
ta okolica dla mnie a a re m  dziwnym tchnąca, 
pióropuszami sosen z wzgórz zieleniejąca. — 
Wśród gąszczu drzew tych, domy swą bodową 

toną.
Ich dachy — jak  muchomor barwą lśnią

czerwoną.
Czarownie zmiennych wokół pełna krajobrazów 
ta dzielnica zamiejska. Ta się pod stuletni 
dąb kryłam gdy deszcz padał.

(~ )
Zafascynowana przyrodą wileńską, pięknem 

okolic znad Wilii, młoda poetka gorącym uczu
ciem darzy rodzinny zakątek. W  innym wierszu 
opiewa kwieciste, szczęśliwe dla niej, brzegi 
Wilii:
Ledwo poranek wstaje — ju t  biegnę na łany 
gdzie kwiaty — stoją pełne ros — jak

roztruchany, 
nad brzeg Willi ojczystej, gdzie kaidziutklem 

rankiem
z kwiatów rwanych ponad nią, stroiłam się

wiankiem.
m
Podczas zbierania materiału do książki pt. 

„Literatura polska w  kręgu kultury litewskiejM 
natrafiłem w Bibliotece Narodowej im. M. Maż- 
wydasa w W ilnie na dwa zbiorki poezji Marii 
Wilejszis (M  Raciborskiej): „Z mojej palety" i 
„Polne dzwonki- . Pierwszy wydany został w 
w W ilnie w 1921 roku nakładem księgam i „Mil- 
d a“ . Tłoczono w  drukarni „Pax" przy zaułku 
św. Ignacego w  Wilnie. Drugi — „Polne dzwon
ki" —- wydany został w Kownie. Zawiera poemat 
historyczny na cześć Żmudzi.

Poezja Marii Wilejszis ma charakter epigoń- 
ski. Można odnaleźć sporo wpływów poetów 
Młodej Polski, szczególnie Jana Kasprowicza, 
Teofila Lenartowicza i Kazimierza Tetmajera. Są 
w zbiorku także piękne własne poetyckie strofy1 
zwłaszcza z rozdziałów „Z rozczarowań" i  „Cre
do". W ydaje się, że w  1910 roku poetka była pod 
wpływem litewskiego ruchu narodowego. Jest to  
zrozumiałe. W szak była córką wybitnego działa
cza litewskiego, człowieka, który szczerze był 
zaangażowany w działalność patriotyczną swego 
narodu.

Z cyklu „Credo- (jedna z sześciu części zbior
ku „Z mojej palety-) ciekawy i wartościowy jest 
wiersz „Do Ojca" (1919), w  którym poetka wy
sławia oj ca-Litwina, k tóry w  trudnych warun
kach caratu wzniósł się ponad przeciętność sta
jąc  się jednym  z budowniczych dróg i mostów 
w imperium carów, a równocześnie został jed
nym z czołowych działaczy i twórców narodo
wej kultury litewskiej. Autorka zafascynowana 
dziełem Ojca pisze:
Ojcze, coś dał swej ziemi Jako błękit kwiatu 
promyki, zwiastujące wschodzącą jutrzenkę,
Ty ponad kraj swój, w  szponach ruskiego caratu 
podniosłeś światło wiedzy siejącą wkrąg ręką 
głosząc, że Dzień już blisko, wołając do czynu, 
wielkich praojców naszych, w ierny Litwy synu!..

Poza wymienionymi dwoma zbiorkami nie uda
ło się odnaleźć innych książek M arii Wilejszis- 
Raciborskiej. Nie wiadomo czy pisała wiersze w 
latach dwudziestych i trzydziestych. Być może, 
ktoś z czytelników zetknął się z M arią W ilej
szis i jej poezją jeszcze przed wojną w  W ilnie 
lub w Warszawie?

Twórczość polskiej poetki pochodzenia litew
skiego może służyć za dobry przykład koegzy
stencji naszych narodów i wspólnoty kultur. W  
dobie dzisiejszej warto przypominać dziś już  za
pomniane fakty, gdy z jednej rodziny — ojciec 
był wybitnym działaczem i współtwórcą kultu

ry litewskiej, córka zaś swą twórczością poety
cką wzbogaciła literaturę polską, opiewając pię
knymi strofami miasto swego dzieciństwa i mło

dości. Mieczysław JACKIEWICZ

Do nas piszą, Czyj panteon?
W  gazecie „Wakarines Nauji©. 

z 15 grudnia roku ubieg - 
n r  229—230 przeczytałam 

artykuł „Wileiszisowie w Wil- 
l Mówiąc łagodnie, po pro- 
zaszokowały mnie słowa z 

artykułu „...na cmentarzu 
Rossa, tym panteonie narodu li
tewskiego"... Md. Znam ten cmen. 

od 1946 roku. odwiedzałam 
wielokrotnie, oglądając ze 

smutkiem, jak niszczeją od dzia-

£ino“ w kinie
Ostatnio dość dawno nie by* 
m w kinie, bo i ceny odstra

szają, i repertuar nie zawsze od
powiada. Ale 18 stycznia br. 
wybrałam się do „Lietuwy" na 
francuski film „Eleganckie da

na godz. 16. Film wyświe
tlano w wersji oryginalnej, a 
więc był tłumacz. Początkowo 

mogłam zrozumieć, dlaczego 
tłumaczenie jest tak słabo sły
szalne, a chwilami — wcale.

łania czasu lub z rąk wandali 
pomniki na grobach, głównie 
zmarłych Polaków.

Teraz, gdy nadeszły nowe cza
sy i powraca duchowość ten 
panteon ..narodu litewskiego" 
bardzo często odradzają polscy 
specjaliści, restaurując pomniki 
na Rossie, o czym dużo pisze 
gazeta „Kurier Wileński", przy 
tym za pieniądze zebrane nie 
tylko wśród miejscowych Pola-

Wkrótce sprawa się wyjaśniła. 
Otóż tłumacz, jak się popularnie 
mówi, był zalany w pestkę i po 
prostu zasypiał. Sala budziła 
go okrzykami, klaskaniem. Na 
moment pomagało, ale po chwi
li znów tylko... mamrotanie al
bo cisza. Zdenerwowana publi
czność opuszczała salę, a Ci. 
którzy dotrwali do końca, po
stanowili zgłosić pretensje ad
ministracji. I tutaj nowa heca. 
Panie bileterki odsyłały niezado
wolonych do administratora, któ
rego zresztą nie było, kasa nie

ków, ale również obywateli RP.
A cóż były rząd litewski i  

sami mieszkańcy — Litwini u- 
czynili na  rzecz tego „panteo
nu"? W  milczeniu patrzyli na 
lego niszczenie, jednocześnie 
wznosząc w  W ilnie luksusowe 
pałace dla siebie, jafc gmach Ra
dy Najwyższej, KC partii itp. 
Krótko mówiąc, nie szczędzono 
dla własnej wygody pieniędzy. 
W ięc nasuwa się pytanie: czyi 
jest to w rzeczywistości pante
on? N. PAWŁOWA

Wilno

chciała słyszeć o zwrocie pie
niędzy. Ale „natrętna" publicz
ność nie dała za wygraną. Zna
lazł się wreszcie pan administra
tor i zaczął tłumaczyć, że nie 
może każdemu swemu pracowni
kowi kazać dmuchać w balonik. 
Koszta biletów — zwrócono.

Nie wiem, w czyjej gestii są 
obecnie kina. I to chyba nie 
najważniejsze. Ale takie trakto
wanie publiczności jest karygod
ne.

Alicja KLIMASZEWSKA

ŚLADAMI NASZYCH PUBLIKACJI

Mindaugo — dawna Słowackiego
Oczyiwiście, popełniliśmy błąd 

pisząc, że dawna ulica Juliusza 
Słowackiego nazywa się dziś 
Ałgirdo. Ta ostatnia przed woj
ną nosiła imie Józefa Piłsuds
kiego. Natomiast Juliusza Sło
wackiego to  obecna Mindaugo. 
W łaśnie części tej ulicy między 
Basanawicziusa (d. W ielka Pohu
lanka) t  ul. Kalinowskiego (d. 
Mała Pohulanka) przywrócono 
dawną nazwę — Juliusza Słowa
ckiego.

Za pomyłkę przepraszamy. A 
swoją drogą cieszymy się, że po 
opublikowaniu notatki pt, „Jest 
Batory, jest Słowacki" nasi Czy
telnicy zrwócili nam uwagę za

popełnioną nieścisłość. t 0 
czy. że nas czytają uwain?* 
wnikliwie. Szczególnie feS?. 
my pani. która do nąf 
nawała w tej sprawie i 
przed wolną mieszkała pnT!! 
J. Słowackiego. D z ięk u S  *  
wtnież naszemu autorowi ifcLjT 
piftiikacji, a także Crytefej? 
wi wielce zasłużonemu, bo^ 
numeruje nasz dziennik od dnf 
ukazania się pierwszego 
panu piegowi Bogdanowi^ 
Jego uwadze nie uszła gjj ^  
tychczas żadna gafa png, ^  
popełniona, Oby wtące| ^  
tak uważnie nas czytało.

Czekają nagrody książkowe
21 grudnia ub. roku w g l i 

nianie" zamieściliśmy bardzo cie
kawe zdjęcie, na którym utrwa
lono fragment Wilna. Poprosili
śmy Czytelników, aby określili, 
kiedy mniej więcej zostało zro
bione i  co przedstawia. Odpowie
dzi należało nadesłać do dnia 15 
stycznia br. 'Zgodnie z  zapowie
dzią — za prawidłowe — nagro
dy książkowe.

Tym razem otrzym ają je pan 
Jerzy Arechwo z W ilna oraz Jó 
zef Miłosz z Mej sza goły. Prosi
my Panów o odbiór książek w 
dziale stołecznym i  aktualności 
„Kuriera Wileńskiego" (12 pię
tro). Ewentualnie czekamy na 
telefon pod nr. 42-79-77, znaj
dziemy inną możliwość ich prze
kazania.

Prawidłową odpowiedź, bardzo 
obszerną i szczegółową, bezbłę
dnie wskazując przed woj enne na. 
zwy wszystkich nile 1 przeznacze
nie wszystkich budynków uży
teczności publicznej nadesłał pan 
Zenon {Pawłowicz z Koszalina. 
Jest stałym naszym Czytelni
kiem, 2 czego się ogromnie cie
szymy. Nagrodę wyślemy po
cztą.

A  więc, zdjęcie zamieszczone 
wówczas przedstawia dwa place 
wileńskie — Napoleona i Kated
ralny ftrfk s ię  nazywały przed

wojną) oraz przylegające dofi * 
lice. Zostało zrobiona x sanofo. 
tu. przed rokiem 1927. ChodzU 
to, | e  na  obu placach widoa* 
są cokoły po pomnikach. W 
1808 r. carat wystawił jako iy. 
mbol swego zwycięstwa pomnik 
Murawjewa na placu jego brie. 
nla (później kolejno — Napo. 
leona, Kutuzowa, obecnie Dag. 
kantasa). Natomiast na Plaa 
Katedralnym w 1904 roku 
nął pomnik Katarzyny 0, ikwn 
wokół pomnika wówczas zadrze
wiono.

Oba pomniki Rosjanie ewakao. 
wali w 1915 r.. zostały tylko 
koły. W  i 1927 r. usunięto 
Stąd wniosek, że zdjęcie zostało 
wykonane w międzyczasie.

Czytelnicy odpowiadali takie, 
że na zdjęciu utrwalona jest 
nna wileńska powódź z 1931 
Jak  wynika, nie midi rac|L 
serdecznie dziękujemy, ie mię
li udział w naszym konkursie 
znawczym.

Dziś i zamieszczamy kołejae 
zdjęcie. CO PRZEDSTAWIA 
JAKICH LAT POCHODZI? 
prawidłowe odpowiedzi — 
grody książkowe. Odpowiedzi 
prosimy nadsyłać do dn, 20 
tego br. na adres redakcji z 
piskiem: DZIAŁ STOŁECZNY 
AKTUAINOSCL E



r
izyła w starostwie

g o s p o d a r z e  
k ą to m

aarostwo W erk ia jsk ie  je s t 
j^sólne. Jed n o  z n a jw ięk - 
* 'j* w mieście p od  w zgję- 
jS r e n u .  Je g o  w łości gra- 

,  szeszkimą, Fabiani-
Ł  włączają BoRupie, 
‘klinikę, Santoryszki, 
'^ s t a m t ą d  wzdłuż Wi-
!  mmM aż 00  Z y n n u n .
? teren jest nie  ty lk o  duży, 
i ,  jakie urokliw y. W y - 
~ L L  wym ienić Z ielone 

a stanie w am  p rzed  
lustrzana tafla, od- 

uiiUca dookoła j ą  o tacza- 
JL zieleń drzew . J e że li  

udade się do W erek , bę- 
Ztac mieli okazję  pospa- 
(jiować alejami s ta reg o  p a r-  
^  ,  góry obejrzeć w a r tk ą  
yflm, no i n iepow tarzalne  
głowie M ówiąc o  specyfi- 
c tego terenu n ie  w spom - 
jdltay o K alw arii t e j  
iroistej perle ś c iąg a jące j 
tysiące wiernych, tu ry stó w , 
ładjczy historii. K ażdy z 
■ich wraca stąd z  czym  in- 
iym — odpuszczeniem  grze- 
diów, nowymi w rażen iam i, 
bogatszy o  k o n tem p lac ję  
ud niepowtarzalnością te* 
;o zakątka.
Mówiąc o  S tarostw ie W e r-  

tajskim trzeba te ż  obow iąz- 
towo wymieniać S an to rysz- 
Ł których budow ę ro zp o 
r o  w latach 70. Dziś je s t 
li cale miasteczko zd row ia. 
Co prawda, ta  b u d o w a za- 
Wciła ży d e  Jero zo lim k i, 
flae jeszcze do  n ied aw n a  

I nożna, było jec h a ć  n a  w ee- 
S I  jako d o  sp o k o jn e j 
®?l Dziś śladu z  d aw n ej J e 

rozolim ki n ie  
zostało . M ałe  
d om ki u leg ły  
zburzen iu , tu  i 
ó w dzie  w c iś
n ię to  p e n s jo 
n a t, czy  in n ą  
b udow lę, zw ię
k szy ł s ię  ru ch  
sam ochodow y.
J e ro z o  1 i m  k  ę 
w c h ł o n ę ł o  
m iasto . N a to 
m iast o b o k  n a 
ro d z iło  s ię  B o łtu p ie  — 3 je d y 
n a  n o w oczesna  d z ie ln ica  w  
ty m  s ta ro s tw ie  z  ład n y m  u k 
sz ta łto w an iem  te re n u , z ie le 
n ią , a le  za  to  w  są sied z tw ie  
z p rzed sięb io rstw em  „ W en 
ta" , k tó re  d o b rze  s ię  p rz y 
czyn ia , b y  m ieszk ań co m  od
d y c h a ło  s ię  t u  tru d n o .

S ta ro s tw o  W e rk ia js k ie  —  
to  w  w iększośc i n ied u że  
d o m k i, sp o ra  część  p ry w a 
tn y ch . M a  te ż  n a  sw y m  te 
re n ie  k ilk a  p rze d s ięb io rs tw , 
w y żej w y m ien io n ą  „ W en tę " , 
p a p ie rn ię . N o , a le  n ie  trz e b a  
o d k ry w a ć  d la  n ik o g o  A m e 
ry k i, że  n a jw ię k sz e  j e j  b o 
g ac tw o  to  zesp ó ł a rc h i te k 
to n ic z n y  w  W e rk a c h , ś c ią 
g a ją c y  o  k ażd e j p o rze  ro k u  
m n ó stw o  tu ry s tó w . Z d aw a ło 
b y  się , że  m a ją c  n a  sw y m  t e 
ren ie  ta k ie  b o g a c tw o  s ta 
ro stw o  p o w in n o  b y ć  dum ne, 
a  tym czasem ...

K A W A ŁE K  PA ŁA C U  
N A  W ŁA S N O ŚĆ

N a  raz ie  jeszcze  w  p rze 

R zeczą lo g iczn ą  jes t, że i ci 
lo k a to rzy  ch c ie lib y  je  m ieć 
n a  w łasność. Z łożyli w ięc 
podan ia .

STA RO STW O  
BEZ STAKOSTY 

R a jm o n d as Paszkę w iczius 
ju ż  t rz y  m iesiące  p e łn i ob o 
w iązk i s ta ro s ty , m im o iż  go  
n ik t n a  to  s ta n o w isk o  o fi
c ja ln ie  n ie  za tw ierd za ł. Po 
p ro s tu  n ie  m a in n eg o  w y jś 
cia . P o p rzed n i s ta ro s ta  w y 
szed ł, a  n o w eg o  n ie  m a. Był 
je g o  zastęp cą. N ie je d n o k ro 
tn ie  z w raca ł s ię  d o  R ady 
M ie jsk ie j —  ta  w ie  o  tak ie j 
sy tu a c ji, a le  n ies te ty , nie  
śp ie szy  z  d ecy z ją . A n i g o  
za tw ie rd za ją , a n i  nazn acza 
ją  n o w eg o . A  tym czasem  
n a  k o ry ta rz a c h  tło c z ą  s ię  
lu d z ie  z  p y tan ia m i d o  s ta ro 
s ty . S zczeg ó ln ie  te ra z , gd y  
je s t  g o rą c y  czas p ry w a ty z a 
c ji . F a k ty cz n ie  p raw ie  w szy 
s c y  c h c ą  w y k u p ić  d o ty ch 
czaso w e  m ieszk an ia . Ł atw o  
p o w ied z ieć  w y k u p ić , a le  
p ra k ty c z n ie  s p rz e d a n o  tu  
ty lk o  o k o ło  200 m ieszkań. 
M o g lib y  to  ro b ić  o  w ie le  
p ręd z e j, g d y b y  n ie  b iu ro  in 
w e n ta ry z a c ji  —  ta m  k o le jk i 
t rz e b a  czekać , a  w ięc  o n i ta k  
ja k  i  k a ż d e  in n e  s ta ro s tw o  
w ileń sk ie  w  c ią g u  ty g o d n ia  
m o g ą  s p rz e d a ć  ty lk o  30— 40 
m ieszk ań . N a  ja k  d łu g o  to  
s ię  z a c ią g n ie  —  ła tw o  obli
czyć. N a to m ia s t n iem ożliw ie  
je s t  d a ć  o d p o w ied ź  ludziom  
m ie sz k a ją c y m  w ła śn ie  w  
b u d y n k a c h  w e rk o w sk ich . 
U c h w a ła  n ic  n ie  m ó w i o  w y 
ją tk a c h  p rz y  p ry w a ty z a c ji. 
D e p u to w a n i d o  R ad y  M ie j
sk ie j te ż  są  z g o d n i co  d o  te 
go , że  w szy stk ie  m ieszk a
n ia  m u szą  b y ć  p ry w a ty z o w a 
ne. W ię c  n a su w a  s ię  log i
cz n y  w n io sek , że  n a  w łas
n o ść  m o żn a  k u p ić  k a w a łek  
p a ła c u  o  z n a cz e n iu  h isto ry - 
c zn o -a rch itek to n iczn y m . W

sw o ją  ko lej m ożna i trzeba 
zrozum ieć też  ty ch  ludzi, 
k tó rzy  chcą  n ab y ć  n a  w ła
sność lokum , w  k tó ry m  
przeży li w ie le  l a t  Z resztą  nie 
m ają  d o k ąd  w yjść , n ie  m a 
m ieszkań  zastępczych.

TUŁACZE

C o  tam  m ów ić o  m ieszka
niach , jeże li sam o S ta ro 
s tw o  tu ła  s ię  k ą tem  — 
w y n a jm u je  od  sąsiadów  —  
S ta ro s tw a  S n ip isk iego  sk ro 
m n y ch  k ilk a  p o ko ików  przy  
uL K a lw ary jsk ie j. Ze n ie 
w y g o d n ie  i  c iasn o  to  
m nie jsza , na jw ażn ie jsze , że 
d ro g o , b o  m uszą p łac ić  za 
lokum . A  p ien iąd ze  p rzecież  
id ą  z  k ieszen i m ieszkańców , 
gdyż od  1 s ty czn ia  d o tac ja  
zo sta ła  w strzym ana. N a j
tru d n ie j m ieszkańcom . Do 
s ta ro s tw a  z n a jm n iejszą  sp ra 
w ą trz e b a  s ię  w y b ie rać  d o  
m iasta . C zyli z  W e re k  na 
u licę  K alw ary jsk ą . S y tua
c ja  n iep rę d k o  u leg n ie  p o 
p raw ie , bo  w y g o sp o d aro w ać  
m ie jsce  n ap raw d ę  n ie  sp o 
sób. Z  tru d e m  zna leź li k ilka  
p o k o ik ó w  d la  służb  rem onto 
w ych. Zaw sze b liżej ludzi, 
a le  o  w łasn y m  lo k alu  na ra 
z ie  ty lk o  m arzyć. R zeczą 
n a jlep szą  i n a jra c jo n a ln ie j
szą  b y ło b y  zb udow anie  w ła
sn e g o  gm ach u . Z w rócili s ię 
w ięc  d o  sam orządu , b y  p rzy 
d z ie lo n o  p a rc e le  po d  b u d o 
w ę. A le  co  da le j. Sam i n ie  
d ad zą  rad y , n aw e t p rzy  
w sp ó łu d zia le  in n e j o rg an i
zacji. M iasto  p o w in n o  p rzy jść  
z pom ocą , tym  b ard z ie j, iż  
sy tu a c ja , g d y  s ta ro s tw o  zn a j
d u je  s ię  k ą tem  u  sąsiadów , 
je s t  w  W iln ie  w y ją tk o w a .

Helena GŁADKOWSKA
NA I ZDJĘCIACH: pełniący 

obowiązki starosty JL Paszkewi- 
czlus; część mieszkalna San to ry
n e k ; W erki piękne o kaidej 
porze roku.

F o t W. Charta

OJCZYSTA

O polskim godle 
barwach narodowych
L .  I  

''Vł̂ n u ? ny r °dow ód , cc 
polskie b a rw y  n a  

% ^ J W a w a ł y  w  sp oMtaWs "  spo"w r “°®iczny w raz  z ro- 
w "Podobnych zna- 

> k ra ja c h  k u ltu -
- eu ro p e jsk ie j. 

^  , zgodnie z  zasa-
^  W , dyki’ w ed łuK k tó - 

chorągw i orfpo- 
I K om  godła. S tąd  
ł  m ają  b ie l i

w ierzen iach
h ? 02naCZa*a  WO-

* nieskazitelność 
J w 1 caexwień — ogień, 
J ^ l j ja le c z n o ś ć .  Biel i 
jjjSUJ .jtyty ulubionymi

w  teh  życ iu

stro jów , w  de-1 
\  ^M trz, w  ozdabianiu 
^Uę .jtowet 'g robow ców . 

®»cyklopedil S taro

p o lsk ie j Z y g m u n ta  G logera , 
w  o b y cza ju  P o lan  „ p łó tn a  
b ie lo n o  i  W ełnę fa rb o w an o  
czerw em , b y ły  to  d w ie  b a r 
w y  p a n u ją c e  w  u b io rze  ca łe 
g o  n a ro d u " .

G odło  i b ia ło  - czerw o n e  
b a rw y  to w arzy szy ły  Polakom  
w  n a jw a żn ie jsz y c h  m om en
ta c h  ic h  h isto rii. Były  z  ni
mi, g d y  ro zstrzy g a ły  s ię  lo
sy  istn ien ia  p ań stw a  po lsk ie
g o  p o d  P łow cam i (1331), 
G runw aldem  (1410), K irchol- 
m em  (1605), C hocim iem  
(1621) i W ied n iem  (1683). Do 
tra d y c ji  n a ro d o w ej p rzeszły  
u czestn iczące w  ty c h  b itw ach  
ch o rąg w ie  i zn ak i rycersk ie .

W  la ta c h  u tra ty  n iep o d le
g łości (1795— 1918) godło  i 
b a rw y  Po laków  ze jść  m usiały  
w  ukrycie . N ie  m ala ła  jed 
n ak  ich  ro la  i znaczenie. J a 
k o  sym bole  po m ijan e  i w ręcz 
zakazane, s taw ały  s ię  p rze ja 

w em  u czu ć  p a tr io ty c z n y c h  u- 
c ie le śn ia ją c y c h  m arz e n ia  o 
w o ln o śc i. C zczo n o  je  jak  
św ię to ść , w ierzo n o , że  p o sia 
d a ją  w  so b ie  m oc, k tó ra  
p rzyczy n i s ię  d o  w sk rzesze 
n ia  w ol le j  Polsk i. W  d n iac h  
w o ln o śc io w y ch  zry w ó w  z 
czcią  d ek o ro w a n o  n im i u łice  

m ia s t i w si, p r z y s tra ja n o  w n ę
trz a  dom ów , k o śc io łów , m u n 
d u ry , czapk i, a  n a w e t broń .

W  o k resie  p o w sta ń  n a ro 
d o w y ch  sp o łeczeń stw o  po ls
k ie  w  w ie lu  m ias tach  ofia
ro w a ło  oddzia łom  p o w sta ń 
czym  b ia ło  -  czerw o n e  sz tan 
d a ry . D o m in u jący m  m o ty 
w em  b y ły  n a  n ich  O rły  Bia
łe. W  la ta c h  p o p rzed za ją
c y c h  w y b u ch  1 w o jn y  św ia 
to w e j, ja k  te ż  w  czasie  jej 
t rw an ia , o b se rw u jem y  no w y  
w ie lk i p rzy p ły w  uczuć p a 
trio ty czn y ch , k tó ry  ob jaw ia ł 
s ię n ie  ty lk o  w  dużym  u dzia
le  P o laków  i p o lsk ich  oddzia
łów  w o jsk o w y ch  w alczących  
z  b ro n ią  w  ręk u  o  n iep o d le 
g łość, a le  rów nież  w  szero 
k im  k u lty w o w an iu  sym boli 
narodow ych . W ów czas to  
u k o ro n o w an y  O rzeł pow ró
cił n a  czapki D rużyn S trze

le c k ic h  i D ru ży n  B artoszo
w y ch , s ta ją c  s ię  ró w n ież  g łó
w n y m  e lem en tem  u m u n d u ro 
w a n ia  p o w stań có w  ślą sk ich  i 
w ie lk o p o lsk ich .

W  1914 ro k u  w e  F ra n c ji  
p o w sta ł s ły n n y  o d d z ia ł ba- 
joń czy k ó w , k tó re g o  żo łn ie rze  
rek ru to w a li s ię  sp o śró d  f ra n 
c u sk ie j P olonii. N a  ich  sz tan 
d a rz e  w id n ia ł O rze ł B iały  betz 
k o ro n y , w y h afto w an y  w ed ług  
p ro je k tu  w y b itn eg o  rzeźb ia
rza  p o lsk ieg o  X aw ereg o  D u
n ik o w sk ieg o  (1875—1964).
P o n ad to  w  czasie  w alk  o  n ie 
p od leg łość  o rze ł bez k o ro n y  
zdob ił czapk i L egionów  Pol
sk ich , k tó ry m  przew odził J ó 
z e f  P iłsudsk i (1867— 1935).

P o  odzy sk an iu  n iep o d leg 
ło śc i w  1918 ro k u  ogłoszono 
liczne k o n k u rsy  n a  o fic ja ln y  
w ize ru n ek  o rła  polsk iego . W  
1927 ro k u  p rezy d en t Rzeczy
p ospo lite j n a  m o cy  u staw y  
se jm o w ej za tw ierdził p ro jek t 
p ro feso ra  Z y g m u n ta  Kamińs- 
k ieg o  (1888— 1969), p rzedsta 
w ia ją c y  godło  państw ow e — 
O rła  B iałego z  g łow ą zw ró
coną w  praw o, z  koroną, z 
rozw iniętym i skrzydłam i, 
dziobem  i szponam i złotym i

n a  czerw o n y m  p o lu  p ro sto k ą 
tn e j tarczy .

1 s ie rp n ia  1919 ro k u  Sejm  
RP u ch w a lił u s taw ę o b a r
w ach  n a rodow ych . „Za bar
w y  R zeczypospolite j Polskiej 
u z n a je  s ię  k o lo r  b iały  i czer
w o n y  w  p o d łużnych  paskach  
ró w noleg łych , z  k tó ry c h  gó
rn y  b iały , d o ln y  zaś czerw o
ny**. T ą  sam ą u staw ą o b jęte  
zo sta ły  rów nież  znaki sif 
zb ro jn y ch : sz tan d a r p u łko
w y, flaga lądow a i bandera  
M ary n ark i W o jen n e j.

W  la ta c h  1918—-1939 m ło
d e  p o k o len ia  P olaków  w ycho
w y w an e  by ły  w  d u ch u  n a j
w yższego szacunku  d la  sym 
boli n a rodow ych . W  ich  o to
czen iu  w yruszali d o  w alk i o 
w olność sw ej o jczyzny w  
czasie n  w o jn y  św iatow ej.

W  obliczu k lęsk i sz tandary  
b o jow e ukryto , ab y  n ie  do
s ta ły  się w  ręce  w roga. Prze
chow yw ano  je  z narażeniem  
życia  jak o  n ajśw iętsze relik
w ie. Z abierali z sobą na tu 
łaczkę, do  w ięzień, obozów 
jen ieck ich  i stalinow skich  ła 
grów. W szystk ie  były dla

(Dokończenie n a  itr . 6)

n ośn i, b o  fak ty czn y m i g o s
p o d arzam i c a łe g o  te g o  zes
p o łu  a rc h ite k to n ic z n e g o  je s t  
p ięć  o rg a n iz a c ji  —  za rząd  
A k ad em ii N a u k , In s ty tu t  Bo
tan ik i, z a k ła d  e k sp e ry m e n 
ta ln y  In s ty tu t F izyk i, In 
s ty tu t  Z oo log ii i  P a raz y to lo 
g ii o raz  S ta ro s tw o  W e rk ia j 
sk ie . W szy s tk ie  te  p lac ó w k i 
b y ły  d o tą d  b u d że to w e, czy li 
n a  u trz y m an iu  p a ń s tw a , k tó re  
w y d z ie la ło  o d p o w ie d n ie  fu n 
d u sze  n a  ich  d o g ląd . Dziś 
s y tu a c ja  w y g lą d a  in acze j. 
Z o s ta ła  n a ru sz o n a  c a ła  d o 
ty ch c z a so w a  s tru k tu ra  A k a 
dem ii N a u k , o d d z ie liły  s ię  
saim odzielne in s ty tu ty , któ* 
r e  b ę d ą  p ry w a ty z o w a n e . 
C zy li n a d e jd z ie  w k ró tc e  
czas,_że m o żn a  b ę d z ie  k u p ić  
k a w a ł p a ła c u . G o sp o d arze  
S ta ro s tw a  W e rk ia js k ie g o  m a
j ą  n a  sw e j e w id e n c ji k i lk a  
b u d y n k ó w  p a ła c o w y c h , w  
k tó ry c h  m ie sz k a ją  ludzie . 
S ą to  m ieszk an ia  w  zasad z ie  
b ez  w y g ó d . Dziś n ad szed ł 
czas p ry w a ty z a c ji . * Ludzie 
c h c ą  w y k u p ić  m ieszkan ia .
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 | „W  drogę,
J  stary, w  dro 

gę" —  pow ie
działem  sobie, 

> gd y  m oi Czy
te ln icy  i Przy
jac ie le  z  Ła- 

w aryszek  w  re jo n ie  w ileń 
skim  poprosili, bym  przyby ł 
do* n ich  i p rzyw ołał d o  po
rządku „bardzo w red n ą  ko
biecinę". M ieszka ona n ie 
d a lek o  od Ław aryszek, w  
w iosce Sierg ijew ka. J e s t  to  
T eresa  Ju ck iew icz  —  k ob ie
ta  jeszcze p e łn a  sił i w igo
ru- A w je j  chacie  to  się 
d z ie ją  praw dziw e cudeńka. 
Ledw ie zapada zm ierzch, za
m yka ją  na w szystk ie  spu
s ty , rozpala w  p iecu  i za
czyna „czarow ać". A  byw al
c y  i s ta li k lienc i ty lk o  na 
t o  czekają: jeże li z kom ina 
w ali dym , to  p o  pew nym  
czasie m ożna zapukać  do  
d rzw i lub  o k n a  i w ystaw ią  
ci jeszcze c iep lu teń k ą  b u te l. 
czy n ę  bim bru. Oczyw iście, 
n ie  za  darm o, a le  za  ruble, 
w  zależności od  ce n y  a lk o 
ho lu  w  sk lep ach  m onopolo
wych.

„W szystk ie  nasze ch łopy, 
k tó ry m  sin ie ją  lu b  ju ż  zsi
n iały  d o  szczętu  n osy  „pasą 
się" u  Ju ck iew icz  —  m ów iły  
rozżalone kob iety . J e s t  b a r
dzo  p rzeb ieg ła , b o  drzw i 
nie  o tw iera  każdem u, a  t yl 
ko w tedy , g d y  p o  g łosie  
pozna ,,sw oich". W y c iąg n ąć  
je j  n ieuczciw e sp raw k i na 
św ia tło  dz ienne  będzie  n a 
w et to b ie  nieła tw o, M acie- 
Ju".

N o  cóż, sp ró b u ję . W ło ży 
łem  kożuch, c iep łą  czapkę, 
w ziąłem  b ija k  d o  ręk i ...i w  
drogę. I o to  S ierg ijew k a. 
M im o żę uda liśm y  gię do  
Sam ógofilarki razem  ź  po
lic jan tam i, p ró b a  d ostan ia  
się  d o  c h a ty  n ie  p ow iod ła  
się , bo  g ospodyn i n ie  o t
w o rzy ła  nam  drzw i. D ługo 
m yślałem , ja k  s ię  d o stać  do  
d o m u  i z łap ać  T. Ju ck iew icz  
n a  gorącym  uczynku . I w re 
szcie w pad łem  n a  pom ysł: 
zm ienić g łos i  ob licze  i  u d ać  
s ię  po  p o rc ję  bim bru . J a k  
pom yślałem , ta k  i  zrobiłem . 
K iedy p onow nie  p rzy b y łem  
do  • Ł aw aryszek, C zy te ln icy  
pa trząc  n a  m nie  ze  śm iechu  
aż  s ię  pokładali.

—  N ie  M aciej, a  p raw 
dz iw y  nasz F ran u k l —  m ó

wili. —  Chrypisz, ja k  rad io 
w ęzeł n a  ferm ie. I k o lo r  n o 
sa, ja k  trzeba. —?. A le  skąd  
w ziąłeś fio le tow ą farbę, k tó 
re j naw et w  okresie  stag n a 
c ji w  sp rzed aży  nie  było? 
No, trzy m aj się, Tereso.

J a k  ty lk o  u jrza łem  u la tn ia 
ją c y  s ię  dym  z  kom ina, za
p ukałem  do. ju ż  zn a jo m y ch  
drzw i. D zięku ję  F ranukow i, 
bo g ospodyn i pom yślała , że 
to  w łaśn ie  o n  p rzy szed ł się 
„zapraw ić" i  o tw o rzy ła  
d rzw i. R eszta by ła  sp ra w ą  
k ilk a  m inut. Ju c k ie w ic z  nie 
zdążyła n aw e t m ru g n ąć , a 
ju ż  p o lic ja  sporządz iła  p ro 
tokó ł, w  k tó ry m  figurow ało  
20 litró w  za c ie ru  i 3 l i t ry  
b im bru . Sądzę, że  p o  so lid 
n e j g rzy w n ie  sam o g o n ia rk a  
zm ądrzeje .

A  b y ło  to  w  w ig ilię  N o 
w e g o  Roku.

T uż p o  N ow ym  R o k u  p o 
l ic jan c i m ick u ń scy  w y k ry li 
jeszcze  cz te ry  „ fab ry k i"  p ro 
d u k u ją c e  sam ogon . K azi
m ierz  T rask o w sk i z  B urni- 
szek  ro zc ień czy ł 100 litró w  
z ac ie ru  i zo sta ło  m u ty lk o  
d o  n ieg o  d o d ać  d rożdże, a le  
zosta ł p rzy ła p a n y  n a  g o rący m  
u czynku . M u sia ł ro zstać  s ię  
z  a p a ra te m  d o  p ę d zen ia  <f> 
b im b ru  i jeszcze  d łu g o  w y 
rażać  sk ru c h ę  i tłu m aczy ć  
się. P o żeg n ała  s ię  z  a p a ra 
tem  d o  p ro d u k c ji b im b ru  
tak ż e  K ry sty n a  A żu lio n ien e  
z Ł aw aryszek , k tó ra  sam a  
lubi p o c ią g n ą ć  k ie liszeczek  i 
p o często w ać  n im  in n y ch  
kum pli.

S ta rsz y  in sp e k to r  po lic ji 
w  M ic k u n a c h  C zesław  O l
szew sk i n a  d o b re  s ię  z a ją ł  
sam ogon iarzam i. I ja ,  jak e m  
M acie j, p o s tan o w iłem  m u  w  
ty m  dopom óc,

C zy te llllćy  w id o czn ie  p a 
m ię ta ją , że  z ty m  z łem  n a  
m o je j k o c h a n e j W ileń szczy ź 
n ie  ju ż  w a lczę  o d  d aw n a . 
T ru d n o , o j t ru d n o  go  w y k o 
rzenić . N a w e t te raz , g d y  
g rzy w n a  w zro s ła  d o  5 ty s.-  
rubli, p ro d u ce n c i te j  t ru c iz 
n y  n ie  d a ją  za  w y g ra n ą . 
T ak , tak , t ru c iz n y  —  1 w szy 
sc y  m usim y o  ty m  w iedzieć. 
O p o w iad an o  m i, że  g d y  w  
sk lep ie  g o sp o d arczy m  w  
Ł aw ary szk ach  z ja w ił s ię  w  
sp rzed aży  s u c h y  sp iry tu s, 
n a ty c h m ia s t zo sta ł rozchw y- 
tan y . C l, co  g o  k u p ili , na  
p e w n o  n ie  p a lili n im  w  p ie 

li. 0 polskim godle i barwach narodowych
(Dokończenie ze str. 5)

skazańców  sk raw k iem  O j czy-, 
zny. W  czasie o k u p a c ji w ie
le  sz tan d aró w  b o jo w y ch  w y 
d oby to  z  u k ry cia , a b y  znów  
stan ę ły  n a  czele  oddziałów  
Polskich SU Z b ro jn y ch  n a  Za
chodzie, a  w  k ra ju  —  A rm ii 
K rajow ej.

Podobny  sto su n ek  do  sym 
boli narodow ych  m a ją  w spó ł
cześni P olacy. N ajlepszym  te 
g o  potw ierdzeniem  są  w y d a
rzenia o sta tn iego  dziesięcio
lecia, k ie d y  w  m asow ych i 
spon tan icznych  m anifesta
c ja c h  żądano  p rzyw rócen ia  
god łu  polsk iem u zło tej k o ro 
ny. W reszc ie  w  ro k u  1990 
pod pow szechnym  nacisk iem  
społeczeństw a polsk iego  Sejm  
RP n ap raw ił b łąd  w ładz k o 
m unistycznych, p rzy w raca jąc  
orłow i po lsk iem u Złotą k o 
ronę.

W  ty sią c le tn ie j h is to r ii  
p ań s tw a  p o lsk ieg o  ró żn a  b y ła  
s k a la  d oznań  u czu cio w y ch , 
ja k ie  sy m b o le  n a ro d o w e  w y 
w ie ra ły  n a  P o lak ach . P rzez 
w szystk ie  je d n a k  k o le je  lo su  
s tan o w iły  o n e  n a jd o b itn ie j
szy  p rze ja w  d ążeń  d o  w o ln o 
śc i i sam o stan o w ien ia . Go
dło, b a rw y  i h y m n  są  n ad a l 
oczyw istym i p rze jaw am i od
ręb n o śc i n a ro d o w ej.

Dziś p o lsk ie  sy m b o le  n a ro 
d ow e n a d a l sp e łn ia ją  sw o ją  
d on io słą  ro lę  w  ż y c iu  sp o 
łeczn y m  i n a ro d o w y m  P o la
ków . W a ln ie  p rzy czy n iły  s ię  
d o  zm iany  n a rzu co n eg o  im  
p rzem ocą u s tro ju  k o m u n is ty 
cznego, w io d ąc  sw ój n a ró d  
k u  sz lach e tn y m  przem ianom  
—  w olności i  dem o k rac ji.

Doc. dr hab. 
Witold LISOWSKI

cach. J a k  tw ierd zą  znaw cy, 
d o d a je  s ię  g o  d o  b im bru  
b y  b y ł m ocniejszy .

C zy  k to ś  po liczy ł, ile  cu 
k ru , m ąk i idzie u  nas n a  
p ro d u k c ję  b im bru? B ardzo 
dużo. N ied aw n o  w  lesie  
k o ło  Sadun iszek  teg o ż  re jo 
n u  w ileń sk ieg o  znaleziono 
600 litró w  z ac ie ru  i 40 litró w  
b im bru . N ie  z  n ieba , ja k  
m anna, p rzec ież  p a d a ją  do  
rą k  sam o g o n ia rzy  cu k ie r  
i m ąka , d rożdże. P o  w y s ta 
n iu  k o le jk i, często  w ie lo 
m etro w e j c ieszym y się , że 
k u p iliśm y  k g  c u k ru  n a  
jed n e g o  cz ło n k a  rodziny , a 
o n i p rzec ież  k u p u ją  w o rk a 
m i. S k ąd  s ię  to  b ierze? N ie 
ła tw o  je s t  o d p o w ied z ieć  na 

ta k ie  p y tan ie , j a k  ró w n ież  
zn aleźć w in n y ch . D la teg o  po  
p o w ro c ie  d o  do m u  d a le k o  do  
k ą ta  n ie  sch o w am  sw eg o  sę 
k a te g o . M am  n ad z ie ję , d ro 
d zy  C zy te ln icy , że n ie  pozo
s ta n ie c ie  o d  ty c h  sp ra w  na 
u boczu  i p o m o żecie  m i. M ój 
a d re s  zn acie : W iln o , a l. Lai- 
sv es  60, re d a k c ja  „ K u rie ra  
W ileń sk ieg o " . C zek am  n a  li
sty ;

W asz MACIEJ

Rocznice tygodnia
0  27 stycznia 1832 r. urodził 

się Lewis Carrol (właść. Charles 
Lutwidge Dodgson, zm. 1893), 
angielski pisarz i matematyk, 
autor fantastycznej opowieści 
dla dzieci „Alicja w krainie cza
rów".

0  Przed 30 laty. 27 stycznia 
1962 r. zmarł Teodor Marchlewski 
(ur. 1899), polski biolog gene
tyk, profesor UJ.

0  Przed 90 laty, 27 stycznia 
1902 r. urodził się Antanas Ju- 
szka (zm, 1985), litewski popu
laryzator astronomii.

0  28 stycznia przypada 250 
rocznica urodzin Krlstljonasa 
Gotfrldasa Cl pelisa (1742—1815), 
litewskiego filologa.

©  Przed 190 laty, 28 stycz
nia 1802 r. urodził się Adam 
Ferdynand Adamowicz (zm. 
1881), lekarz, profesor Uniwersy
tetu Wileńskiego, jeden z pio
nierów weterynarii polskiej, twó
rca polskiego słownictwa wete
rynaryjnego. prezes Towarzyst
wa Lekarskiego Wileńskiego.

0  28 stycznia 1687 r. zmarł 
Jan Heweliusz (ur. 1611), astro
nom potoki.

©  28 stycznia 1977 r. na  wy
spie King George na Antarkty
dzie wylądowała polska ekspe
dycja naukowa w celu założenia 
tam pierwszej polskiej stałei sta
cji badawczej.

©  Przed 110 laty, 29 stycznia

1882 r. urodził sjc > 
kowskl (zm. 1932),. .*S,. 
bitnych m a l a r a j ^ Ę f  

©  29 styczni® lggj 
Adam G rz y n u U ^  L j w 
1876). polski nw T T'*! 7
racfci, dramatoi)^

©  29 styczni, 1M2 
*i<S J “ >«* Kwwgta, E] ■  

iJitewskijW alać*
porter książek.

O  Przed 100 fety Ig 
1892 r. urodził się Imi-Sfetl. 
(zm. 1983). M ew * jag  
nista i epidemiolog, ^

0  31 stycznia 188? r 
wym Joifcu zmarł WhyJ**' 
Bonawentura Knylanow^ 1 
1824), generał w słttzhie jJ*  
kańskiej, organizator i 
instytucji wciskowych,
tor Alaski.

1  1 i f i l  1922 r  moda.
Włada* Mozorlnnaa (m 
poeta litewski.

©  Przed 150 laty, 2 igJ 
1842 r. zmarł Abraham ̂  
(ur. 1769), mechanik samoû  
pierony przez S, Staszica. ^  
lazca maszyny rachunkowej , 
szyny do młócenia i in,

©  2 lutego 1882 r. urodził 
James Joyce (zm. 1941), Ł  
irlandzki, tworzący w K g  ^  
Sielskim, jeden z najwytó^ 
szych nowatorów prozy XX *

KTO URODZIŁ SIĘ 

25 STYCZNIA

To uważni obserwatorzy życia. 
Chcą poznawać świat, tajemnice 
przyrody i ludzi. Cechuje ich 
inteligencja i silna wola. Opty

mistyczne nastawienie ułatwia 
im realizację planów, gdyż sil
na wiara to połowa sukcesu. Są 
łubiani przez otoczenie, gdyż 
mają osobisty wdzięk i sami po
trafią przypodobać się.

Cień na ich charakter rzuca

ją skłonności egoistyczne oraz 
silna dążność do zrobienia ka
riery.

KTO URODZIŁ SIĘ 

26 STYCZNIA

To ludzie nietuzinkowi. Drze
mią w nich duże zdolności or
ganizatorskie i handlowe. Potra
fią robić interesy. W  swoich 
działaniach stosują niekonwen
cjonalne metody, co przynosi im 
efekty i uznanie. W  dążeniu do 
cejp są zdecydowani i wytrwali,
preekooani o pstetecznym suk
cesie.

Mimo że mają usposobienie 
pogodne to  nie są łubiani, gdyż 
trudno jest im ustrzec się zaro
zumialstwa, krytykowania in
nych, ironizowania, a ponadto 
trudno jest im się opanować, gdy 
wpadną w gniew.

KTO URODZIŁ SIĘ 

27 STYCZNIA

To typ myślicieli, WszeDfe 
problemy rozważają długo i 
wszechstronnie Dochodzą nk% 
do rewolucyjnych koncepqL 
Często stają się prekursorami 
nurtów naukowych, 
dużą intuicję, dlatego szybdtj 
niż inni znajdują rozwiązanie. 
Są przy tym cierpliwi i wyim- 
li. W  uczuciach są wierni i sta
li. Nie mają zmysłu praktyczne
go. Często są to żydowe safu- 
duły, zdane na doradztoo i 
opiekę domowników. Potrafią 
bez trudu rozwiązać problem 
naukowy, ale nie wiedzą, w co 
się ubrać. Ulegają nastrojom, 
zmieniają często swoje opinie i 
poglądy. Brak im pewnośd sie
bie.

Ekrany
LIK T UW A — „M oja nauczy

cielka" (USA) o 12, 14, 16. 18, 
20.

HELIOS —ł '1 sala —' „Termi
nator" (USA) o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. U sala —• „Z piekła ro
dem" (USA) o 10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Gamoń" (Fran
cja) o  12, 14, 16, 18, 20.

WILNIUS — „Piękność dnia" 
(Francja, Włochy, dla dorosłych) 
o 11.30, 13.45, 16, 1815, 20.30.

LAZDYNAI — „Anlołek-mśd- 
clel" (USA) — o 12, 14, 18.15, 
20.15. „W ściekły autobus" (Ro
sja) 0 16.

PLANETA — I sala — „Trzech 
na śniegu" (Niemcy) o 11, 12.40,
14.30, 16.20, 18.10, 20. II sala 
— „ Wanlliowo-truskawkowe lo
dy" (Francja) o 11.20, 13.10,
20.20 „Wyzwolony Herkules" 
(Francja, USA) o 15. ' „Wronie 
radio" (Francja) o 18.20. Pro
gram studia „Cinema“: „Blaty,
biały dzień", „Dzień 1 godzina" 
W. Amirchaniana „Dla upamię
tnienia dnia minionego" (Litwa). 
Sz. Bartasa o 16.40.

WINGIS — „Niebo obiecane" 
(Roąja) o 11, 13.30, 16. 18.30, 21.

TAIKA — „Ślepy terror" (Ko
lumbia) o 13, 21. ..Jak załatwić 
sprawę" (USA) o 15, 17, 19.

25, 26.1 — „Legenda" (USA. dla 
dzieci) o  11. Wideosalon. C. 
Bronson w filmie „10 minut 
przed północą" (USA, dla doro
słych) o  13.30, 20.30. „Jaguar 
ty je "  (USA) o 15.50, 18.10.

DRAUGYSTE — „Aniołek- 
mśclciel" (USA) o 12.20, 16.20, 
20.20. „Najwyższa klasa" (Ro
sja) o  14.20, 18.20.

AID AS — „Człowiek-orkiestra" 
(Francja) o 16. „Aniołek" (USA) 
o 17.40. 19.30.

AUS2RA — „Skazaniec" (2 
serie, India) o 10.30, 13.30, 17.30, 
20.30.

TEWYŃE u *  Wideosala ! 
„W ładca szybkości 1 czasu" o IZ 
„Handlarzy' bronią" o 14. „W  
imię sprawiedliwości" (Niko-5) 
o  16: „Termlnator-2" o 18. „W  
lótku z wrogiem" (dla dorosłych) 
0/ 20.30.

SPRZEDAM

Pięknie położoną działkę 
budowlaną 855 m2 uzbrojoną 
(kanalizacja miejska, woda, 
światło 380 V) w m. Łukta. 
Na skrzyżowaniu turystycz
nym między Olsztynem, Mo
rągiem, Ostródą. Jezioro, las, 
obok szkoła, bank, policja, 
kościół. Cena 4000 dolarów. 
Są Inne propozycje. Wilno, 
teL 26-69-68.

Kalendarium
* Sobota (251) jest 25 dniem 

1992 t. Do końca roku — 3*1 
dni.

* Znak Zodiaku Wodni
* Imieniny: Pawła. MBooa, 

Tatiany.
* Wschód słońca — 833, 

chód ; 16.41. Długość dnia 8 
godz. 18 min.

Niedziela (26J)

* Imieniny: Pauli, Polikan* 
Paułiny, Tytusa. | | |

* Wschód słońca — 821. **' 
chód ^  16.43. Długość dnia
gocfe. 22 min.

Poniedziałek (27J)

* Imieniny: Angełi. PnyW**3 
wa. Jana.

* Wschód słońca — 8J0.  ̂
chód ~M  16.45. Długość dwa 
godz. 25 min.

Pogoda
Litewska Służba 

rołogiczna przewiduje na 
cznia zachmurzenie 
opadów. Wiatr słaby. 
tura 2—4 stopnie mro®1-

W  d ą su ; następnych J** 
dni lokalne opady. Temp® , 
w nocy 0—5 stopni Sfigp 
dzień około 0.
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*  STYCZNIA

I Wiadomości. 9.15 — 
tV serial „Monopol".
10.00 — Stolica. 10.45 — 

W M B E k n m  11.05 — Nasz

jSgafl „Mały książę". 13 .05^1 
Sgrtiyaeń. 14̂ 30"'— Armia 
^-15.00 — Rozmowy wileń- 
2/ 16.00 — Program dla wie- 
ZadL i6-30 ~  Ojczyzna. 17.40 
f^dombśd. 17.50 — Film 
|  20.00 — Dobranocka. 20.25 
-ĝ pnai 20.30 — Panorama, 

.•no — Stanowisko przewodni- 
Lg0 RN republiki. 21,15 ^  
fegp miasteczka. 22.25 — ,P<y 
^  2155 — Śpiewa K. Ker-

23.15 — Wiadomości wie- 
jjoma 23.30 — Zawody lekko- 
(Wy0Be w Witoie.

LTV-2

g.55 — W. A. Mozart. „Mała 
goada nocna". 9.15 Nle- 
jjebe kazanie. 9.30 — W  nie
celny poranek. 10.50 — Llet- 
Ito, 11.00 — Studio MT. 11.50 
-■JO — I program TV Rosji.

Moskwa I

Ł30 — Po trzecich kurach.
UD -  Gimnastyka rytmiczna.
U) — Ciągniecie „Sportłoto'*.
145 — Sport dla wszystkich. 
jilS — Wczesnym rankiem.
1L50 — Ekologia. Społeczeńst
wo. Człowiek. 12.20 — IX mię- 
tjiarodowy festiwal programów 
isfaaości ludowej „Tęcza". 
155— Nadzwyczajne wydaize- 
«. 14.00 — Wiadomości. 14.20 
- Dialog w bezpośrednim ete- 
X liOO — Pod jriateifm „Pi". [ 
85(1 — Miłość od pierwszego 
*jnenia. 16.25 — Film dok.
W5 — Walt Disney przed&ta- 
C  17.45 — Wiadomości. 18.00 
~ Wide głosów — i eden świat. 
ilO- TV locja. 18.20 — Miu- 
tfł w eterze. 18.45 — Film 
*21.00 — Wyniki. 21.45 —'
N wieczór aportowy. 23.00 —r- 
**kDoicl 23.20 —  Paradise- 
^  0.15 — TV film fab.
N i

TV Rosji

I llO — Wieści 7.20 — „Sier- 
lj*Paoa*enko. Trudne losy z 
■l®* niewiadomymi". 8.00 — 
1^*. Ł50 — W ysianie miło-

9.05 — Jaki jiJerałasz". 9.50 
r  Ały-^aty". 10.20 — Władi- 
SJ Wysocki. 11.00 — W  świe- 

12*°° — Mecenasi
13.00 — Wieści. 13.20 

l^/^tełe O. Basiłaszwili. 13.50 
1^ * *  I wieczne. 14.10 — 

przedstawia. 
Mistrzostwa Europy w 

l ^ ^ e  figurowym. Podczas 
Bet* „Wostok" prze-

17.00 — Mistrzostwa 
IC \&  koszykówce zawodow- 
K  ^  18.00 -  Proszę o
Ile .«: * — ^Przepiękna chwi
l i  W Reklama. 19.00 ̂  
I i 7q *®-20 — Co dzień śWię. 

c ~~ ^em iera TV se- 
Barbara". Odc1 16J|

LJfti

11.35 - r  Koncert. 12.05

K
Twaraą do Rosji. 20.40 

K 3 i  20,50 —  „Szczerze 
1 lrJ*®*ay". Monospektakl R. 

2L55 — Reklama. 
Wieści. 22.20 —  TV 

tortowy. 22.30 Ak- „1 ^ ". 22.50 — Rosyjski 
. historia, sztuka).

®2UŁat, 27 STYCZNIA

ŁTV-1

Wiadomości. 18.00 — 
D°Wtie. 18.10 — Wiado- 

W ‘Vtl̂ ł*C20I®e fros.). 18.20 — 
I '  | . ' ^-55 — Studio sporto- 
1 L ?  ' -  01.g 02... 03. 20.00 

'^ K k a .  20.15 — Rekla- 
W "Panorama. 21.00 — 

^k tycw a. --21.30 ®

. Telegiekda. 21.40 — Kino Pana 
Sauliusa. 23.15 — Dziennik wie. 
czorny.

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego. 
18.30 “— Przegląd regionalny.
19.10 —- Film fab. „Faraon". Ode. 
3., 19.35 — Wiadomości z Kow
na. 19.45 —i Lekcja angielskiego.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 — Nie
zwykła przygoda 8.35 — Melo
die ludowe. 8.50 — Legendy i  
baśnie ludowe różnych krajów 
(Indie). 8.55 — Film d o k  9.20 
— FMm fab. „Napoleon i Józe
fina". Ode. 1. 11.00 — Dziennik.
13.10 - f  Tełemikst. 13.55 — No
tes. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Tp było, byk)... 14.35 — ' FHm 
fab. „Kryminalny talent". Ode. 1. 
15.45' -T- Talenty i  wielbiciele.
17.00 — Dziennik. 17.20 — Prze
gląd piłkarski. 17.55 — Sprawa
20.00 — Dziennik 20.35 — Tele
wizja autorska. 21.20 — Film 
fab. ..Wybuch". 23.00 — Dzien
n ik  23.20 Tańce, tańce.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — DU lu
dzi interesu. 8.20 — Język wło
ski. 8.50 — W  wolnym czasie.
9.05 — Pogadanki o  kulturze ro
syjskiej. 9.50 — Urok biegu.
10.45 — Moskiewski Teatr „Sc- 
wriemiennik". 12.30 .— Zimowe 
marzenia na Bolszoj Nikitskoj.
13.00 — Wieści. 15.00 — Audycja 
dla dzieci z  lekcją francuskie
go. 16.00 — „W yznanie miłości".
16.15 — Szkoła menagerów. 16.45
— Tinko. 17.00 — Program a r t -  
pubł. 17.45 —  Twarzą do Rosji.
18.00 t  Nasz sad. 18.30 — Film 
dok. 18.40 — W  wolnym cza
sie. 18.55 — Reklama. 19.00 -T  
Wieśca. 19.20 — Co dzień świę
to. 19.30,— Proszą o głos. 19.45
— Telefiłm. 19.55 ^  Film  dok.
20.55 — Piąte koło. 21.55 — Re- 
klama. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Bank „Wschód". 22.25 =  Piąte 
koło — od. 23.10 — Puchar świa- 
ta  w narciarstwie górskim.

WTOREK, 28 STYCZNIA

LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10. -ft: 
Telegiełda. 8.20 — Nasz język
8.30 — Uczymy się litewskiego.
9.05 — Studio sportowe. 9.35 — 
01... 02... 03. 10.05 — Bałtycka 
giełda. 17.50 -r- Wiadomości.
18.00 — Studio polskie. 18.10 —  - 
Wiadomości wieczorne (ros.).
18.20 — Koncert. 18.50 — Ku
rier gospodarczy. 19.05 — Co 
trawą porosło. 19.50 — Słowo 
chrześcijanina. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Komen
tarz rządowy. 21.15 B— Duński 
film fab. „Monopol". Ode. 8.
22.05 — Kilka rysów ekonomiki 
kina. 23.15 — Dziennik wieczor
ny.

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego.
18.30 — Przegląd regionalny.
19.10 — Fiłm fab. „Faraon". 
Ode. 4. 19.35 •— Wiadomości z 
Kowna. 19.45 — Lekcja angiel
skiego.

Moskwa 1

5.00 — Poranek 7.15 —- Ta
lenty i  wielbiciele. 8.50 — Prze. 
giąti piłkarski. 9.20 — Film fab. 
„Napoleon i Józefina". Odc.2.
10.50 — Kreskówka. 11.00 — 

Wiadomości. 11.20 — Gimnastyka 
rytmiczna. 11.50 — .-Zje złotego 
funduszu CT. Art. lud. ZSRR M. 
Zaiow, 12.55 ■— B. Smetana. U- 
wertura do opery „Libusze". 
13.05. —- Kreskówka. 13.20 —

-Nowości, giełdowe. 13.35 -— Po
trzebujecie? 13.45 — Hala tar
gowa. 14.00 — Wiadomości.
14.20 — Masaż leczniczy. 14.35 
—' Film fab. „Kryminalny ta
lent". Ode. 2. 16.00 — Razem z 
mistrzami. 16.15 •— Dziecięcy 
klub muzyczny. 17.00 — Dzien
nik. 17,20 — Opowiastki aktor
skie. 17.40 — Biznes i polityka.
18.15 Film fab. „Napoleon i 
Józefina". Ode. 2. 20.00 —

Dziennik. 20.35 Film fab. „Bę
dąc tam". 23.00 — Dziennik
23.20 2-s Program muzyczno-roz
rywkowy. 0.50 — Film fab. „Kry. 
minalny talent". Ode. 1.

V, T V fc»Jl

7.00; — Dziennik. 7.20, 8.05 
Język francuski. 7.50 W  wo4- 
nym czasie. 8.35 — Godzina dla 
dzieci z  lekcją francuskiego.
9.35 — Spektakl lalkowy. 10.15
— Piąte kc^o. 12.00 — Szczerość 
za szczerość. 12.30 — Program 
art. 13.00 ^  Wieści. 15.00 
Problemy parapsychologii. 15.30
— przestrzeń. 16.00 — Jesień 
życia  16.15 — Program muzy- 
czny. 16.45 — Tinko. 17.00 
Puchar św i^a  w narciarstwie 
górskim. 17.45 W  parlamen
cie Rosgi. 18.00 UFO. Nie za
powiedziana. w izyta 18.30 — 
Szczeble kariery. 18.45 — Film 
d o k  18.55 77 Reklama 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Pułkownik trzech wy
wiadów. 20.25 A  plus B.
21.15 - r  Program inform. 21.45
— Kurier gospodarczy. 21.55 
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20
— Reklama. 22.25 — Auto. 22.55 
—_ Opinia publiczna. 23.05 — 
Koncert.

ŚRODA, 29 STYCZNIA

L T V .|“

7.45:-— Dzień dobry, 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Ojczy
zna. 9.15 — Zdrowie rodziny.
9.45 —  Duński film fab. „Mo
nopol". Ode. 8. 17.50 — Dzien
n ik  18.00 r— Studio polskie.
18.10 < Wiadomości wieczorne 
(ros.). 18.20—— Koncert. 18.55 — 
N a fali odrodzenia. 19.40 — 
Koncert. 19.55 — Nasz elemen
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25 
- n  Reklama. 20.30 —  Panora
ma. 21.00 — Studio państwowe
22.00 — Anim. film muzyczny.
23.20 — Wiadomości wieczorne.

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego
18.30 — Przegląd regionalny.

; 19.10 — Film fab. „Faraon".
Ode. 5. 19.35 — Wiadomości z  
Kowna. 19.45 — Lekcja angiel
skiego.

Moskwa I

5.00 —  Poranek 7.30 — Dzie
cięcy kiub muzyczny. 8.15 — ■ 
W iersze A. Puszkina. 8.45-— 
Film fab. „Napoleon i  Józefina". 
Ode. 3. 10.15 — Klown — raz... 
klown dwa... 11.00 — Dziennik.
11.20 "t  Jak  osiągnąć sukces.

• 11.35 — Film d o k  11.50 ^  Spo
tkanie z ‘ Ł. Truchiną. 12.20 — 
Równoległe światy. 13.05 _ ~  V 
Przedsiębiorca. Notes. 13.15 ■—  ̂
Tełemikst. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Dzisiaj i wtedy. 14.50
— Film fab. „Pośrednik". Ode.
1. 16.05 — Kreskówka. 16.15 — 
Spektakl lalkowy. 17.00 — Dzien
nik. 17.20 — Koncert symfoni
czny. 17.35 — Według praw ry
nku. 20.00 — Dziennik 20.35 — 
Program łnform. .  muzyczny.
21.00 — FUm fab. „Listonosz 
dzwoni dwa razy". 23.00 — '  
Dziennik. 23.20 — Wspominając 
Cfasmana. 0.20 — Film fab. 
„Kryminalny talent". Ode. 2.

TV Rosji

7.00 *r- W ieści 7.20. 8.05 . 
Język niemiecki; 7.50 —̂  W  wol
nym czasie 8.35 — Niepokoje i 
nadzieje A. Sacharow. Ode. 1. 
9.35' Koncert 10.35 — Pre
zentacja książki E. Riazanowa.
11.10 — Spektakl TV. 13.00 — 
Wieści. 15.00 — Godzina dla 
dzieci z lekcją angielskiego.
16.00 — Trzecia władza. 16.45 '— 
Tinko. 17.00 — Przegląd TV 
„Daleki Wschód". 17.45 — Pry
watyzacja po rosyjsku. 18.00 -r- 
Olimipljjisllde niepokoje. 18.40 — 
W  wolnym czasie. 18.55 — Re
klama. 19.00 — Wieści. 1 9 .2 0 ^ ^  
Co dzień święto. 19.30 — Styl.
20.15 — Przerwa muzyczna.
20.25 — Wypracowanie na wol
ny temat. 20.55' — Twarzą do 
Rosji. 21.15 — Koncert. 21.55 — 
Reklama. 22.00 4-  Wieści. 22.20

— Bank „Wschód". 22.25 — Ca. 
ły świat — teatrem. 23.10 — 
Cisza n r 9.

CZWARTEK, 30 STYCZNIA

ŁTY-I

7.45 ■— Dzień dobry. 8.10 —- 
Nasz elementarz, 8.15 — Pamię
taj o sobie. 8.35 — Kłajpedzki 
kraj. 9.35 — Program dla dzieci.
17.50 — Wiadomości. 18.00 — 
Studio polskie. 18.10 —i Wiado
mości wieczorne (ros.). 18.20 — 
FUm d ok  18.50 — Partie i  ru
chy społeczno -  polityczne. 19.20
— Fat Domino i  jego przyja
ciele. 20.00 — Dobranocka 20.25
—  Reklama. 20.30 .—- Panorama.
21.00 — Wideospektakl. B. Sruo. 
ga „Wiosenna pieśń". 22.15 —• 
Odzyskać i stracić. 23.15 — Wia
domości wieczorne

LTV-2

18.15 — Lekcja angielskiego.
18.30 — Przegląd regionalny.
19.10 — Kłajpedzki kanał. 19.20 

Film anim. 20.00 — 21.10 —
Program Moskwa 1. 21.00 — Ka
tolicka trybuna. 21.40 —  FUm 
fab.

Moskwa I

• 5.00 — Poranek. 7.35 — Spe
ktakl lalkowy. 8.20 — Kresków
ki. 9.30 — TV filmy fab. „Wspa
niali podróżnicy". „Napoleon i 
Józefina". Ode. 4. 11.00 -r- Dzien
nik. 11.20 —rs Instytut człowieka.
12.00 - r  Człowiek i prawo. 12.40
— K oncert 13.10 ■— Tełemikst
13.55 — Notes. 14.00 — Dzień* 
nfle. 14.20 —  Pieśni i arie W. A. 
Mozarta. 14.50 — Fihn fab. „Po
średnik". Ode. 2. 16.05 — Film 
dla dzieci. 16.30 — Zawody ka
rate. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Fihn d o k  17.35 —  Do lat 16 i 
więcej. 20.00 Dziennik. 20.35
— FUm fab. „Głowa rodziny".
21.10 — Kryminalna informacja.
21.20 — W ieczorny album. Pre
zentacja salonu poetyckiego „Wi
zytówka". 22.00 —  Muzyka w 
eterze. Część 1. 23.00 — Dzien
n ik  23.20 — Muzyka w eterze. 
Część 2.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20. 8.05 — 
Język hiszpański. 7.50 — W  woł- 
nym czasie. 9.35 — Niepokoje 
i nadzieje. A. Sacharow. 10.35
— Ściśle tajne. 11.30 — Wizy
tówka. 12.10 — Film dok. 12.30
— Zdobywanie zawodu. 13.00 —  
Wieści. 14.00 — Koncert. 14.30
— Kwestia chłopska 14.50 - -̂ 
Kobieta interesu. 15.20 — Film 
d o k  15.45 — Tmko. 17.00 — 
Program art-publ. 17.40 — W  
parlamencie Rosji. 17.55 — Stu
dio „Notabene". 18.40 — W  wol
nym czasie. 18.55: — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — SKW. 
19.40 — Film fab. „Santa Barba
ra". Ode. 17. 20.30 — Program 
muzyczny. 20.55 — Piąte. • koło.
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie
ści. 22.20 — Reklama. 22.25 — 
Piąte koło — cd.

PIĄTEK, 31 STYCZNIA

LTY-l

7.45 r— Dzień dobry. 8.10 —? 
Pod własnym dachem. 9.10 — 
Kłajpedzki kraj. 10.10 — Polity
ka. 17.50 — Wiadomości. 18.00
— Studio polskie. 18.10 — Wia
domości wieczorne (ros.). 18.20
— Opera ryska w Wilnie.- 19.05
— Z wizytą u prem iera 20.00 — 
Nasz elementarz. 20.05 — Dobry 
wieczór. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Grupa in
tymnych mężczyzn. 21.35 — 
Film fab. „Monopol". Ode. 9.
22.25 — Labirynt. 23.15 — Wia
domości wieczorne. 23.30 — Film 
fab. „Naga pasterka".

Moskwa I

5.00 — Poranek 7.30 — Fiłm 
dla dzieci. 7.55 — Do lat 16 i 
więcej. 8.35v— Koncert. 9.05 — 
Film fab. „Czarna praworząd- ■  
ność". 10.00 — FUm - koncert, 
i 1.00 — Dziennik. 11.20 — Klub 
podróżników. 12.20 —~ Kresków
ki. 12.45 — Notes. 12.50 —

Brydż. 13.15 .-r- Nowości giełdo
we. 13.45 — Biznes — klasa.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Zwy
cięzcy. 15.05 — Film fab. ,,Po- 
średnik". Ode. 3. 16.20 -= Kre* 
gkówki, 17.00 Dzlonnik. 17,2Q,
— Człowiek i prawo. 18.05 — 
Film fab. „Moja rodzina i inne 
zwierzęta". Ode. 4. 18.35 —
Film rys. 18.50 —. WID: Pole cu
dów. 19.45 — Dobranoc, dzie
ci. 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Fihn fab. „Czarna praworząd* 
ność". 21.30 — WID.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 8.20. 9.05 ®  Ję
zyk angielski. 8.50 •— W  wol
nym czasie. 9.35 — Piąte koło. 
11.20 — W izytówka 12.05 — 
„Co ci w imieniu moim“~. 13.00
— Wieści. 15.00 — Cisza nr 9,
16.00 —  Przestrzeń. 16.30 — 
Szczeble kariery. 16.45 -— Tin
ko. 17.00 — Kwestia chłopska'
17.15 — W ersja 17.30 — Dok 
ekran Rosji. 18.10 — Rosyjski 
styl. 18.40 — .W  wolnym cza
sie. 18^5 — Reklama. 19.00 
Wieści. 19.20 — Co dzień świę
to. 19.30 — Film fab. „Santa 
Barbara". Ode. 18. 20.20 — Pro
gram muzyczny. 20.50 — K-2 
przedstawia. 21.55 —  Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Bezpo
średnio ze studia K-2, 22.45 — 
Fihn fab. „Niewysłany Hst‘‘.

SOBOTA, 1 LUTEGO

LTV-1

• 9.00 — Dziennik 9.15 — Pro
gram dla dzieci. 10.15 — Kłajpe. 
dzki kraj. .11.15 — Panorama ty
godnia (ros.). 11.30 — Zgoda
(ros.). 12.30 — Uczymy się lite
wskiego. 12.45 - -  Program uk. 
raiński. 13.05 — Program spor
towy. 13.55 — Film fab. dla dzie
ci „Tania i dwóch muszkiete
rów". 15.05 — Gest. Audycja dla 
głuchych. 15.35 — „Zaczarowa
ny flet". W. A. Mozarta. 18.00
— Dziennik 18.10 —  Zawody 
jeździeckie ^Sartad-92". 19.10 — 
U Danutę 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 22.00 — Spektakl Wie
czorynka". 23.05 — Koncert.
23.15 — Dziennik wieczorny. 
23.30 — Warieorock.

LTY-2

10.05 Przegląd regionalny.
10.45 — FUm fab. dla dzieci „Cu
downa lampa Alladyna". 12.10 — 
Operetka 13.10 — Cudzego bólu 
nie bywa. 14.10 — Kreskówki. 
14.40 — n im  fab. „Bogacze też 
płaczą".

Moskwa I

6.30 — Sobotni poranek czło
wieka interesu. 7.35 — Kresków
ka. 7.45 — Wspólnota. 9.00 —. 
Program muzyczny. 9.30 — UFO. 
Niezapowiedziana wizyta. 16.00
— W  świecie zwierząt. 16.45 — 
Film fab. „Zycie trwa". 17.35 — 
Kreskówka. „Pszczółka Maja".
18.00 — Szczęśliwy przypadek^
19.00 — Noworoczna noc, cz. I.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Dziennik 20.35 — Noworocz
na noc. Cz. 2. 21.50 — Do i  po 
północy. Podczas przerwy o
24.00 — Dziennik. 0.10 — Kon
cert filmowy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Nasz 
sad. 7.50 — Panie mistrzynie.
8.15 — Przegląd koszykówki. 
8.45 — Obrzędy kalendarzowe.
9.15 — Dar serca. 10.00 — Plus’ 
U. 11.15 — Jak będziemy żyć.
12.00 — Kariera. 15.00 — Wie
ści. 15.20 — Film fab. „Straszy^ 
dło". 15.30 — Przez własne oku.

.lary. 15.50 — M-zjednoczenie. 
16.20 — „Tbekwando". 16.45 — 
Kreskówka. 17.15 — Burda Mo- 
den oferuje... 17.45 W  par
lamencie Rosji. 18.00 ■— Pozner 
i Donaihue. 18.55 *— Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — Program 
koncertowy. 21.00 — Ściśle taj
ne. 21.55 — Reklama. 22.00 —: 
Wieści. 22.20 — Reklama. 2225 
•— Lont 23.25 — Maski — show.
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„KAPELA WILEŃSKA" ZNOW NAS ZAPRASZA...

Tym razem na koncert. na 
który się złożą te najbardziej po
pularne, łubiane, słowem — na i- 
lepsze utwory z repertuaru ka
peli. Koncert odbędzie się 1 lu
tego o godzinie 17 w sali lek
torium „Wiedza" (ul. Wileńska 
22). Bilety do nabycia w ka
sie lektorium od wtorku, tzn. 28 
stycznia br.

Dochód z koncertu „Kapela 
Wileńska" przeznacza na cele do
broczynne, min. do dyspozycji 
koła „Bratnia Pomoc" działają
cego przy ZM ZPL m. Wilna. 
Pamiętajmy, że Łudzi potrzebują
cych pomocy jest, niestety, z 
każdym dniem coraz więcej.

In t  wł.

Telewizja Polska

CENNE WIEJSKIE 
ŚRODKI OD KASZLU

A. Przy długotrwałym piersio
wym kaszlu należy natrzeć 
pierś wełnianą cuchą szmatką, 
następnie wcierać wieprzowe 
sadło z kiszek z topionym ma
słem. Dodać nieco sosnowej 
smoły. Uwala się, że to ostatnie 
jest lepsze niż topione masło,

B. Wziąć żyta, owsa, jęczmie
nia, dodać cykoril« 2 g oczysz
czonych gorzkich migdałów 1 po 
ugotowaniu pić jak  zwykłą ka
wę. Można dodać gorącego mle
ka.

C  Przegotowany sok rzepy 
x  cukrem (lepiej z miodem) rów
nież jest bardzo pożyteczny w 
leczeniu bólów w piersi na  sku
tek przeziębienia i kaszlu.

D. Pokrajać na drobne kawałe
czki i ugotować 10 cebulek z 
główką czosnku w niepasteryzo- 
wanym mleku, aż zmiękną. Do
dać nieco soku bluszczyka. 
Drzewo to inaczej zwane jest 
psią miętą. Dodać miodu. Daw
ka: po jednej stołowej łyżce co 
godzina w ciągu dnia.

& Żółtko jajka ubite z cuk
rem i rumem również jest bar
dzo pomocne przy kaszlu, gdy 
się spożywa na czczo.

F. Połączyć sok rzodkwi lub 
marchwi z mlekiem bądź napo
jem miodowym: pół ąoku i pół 
mleka lub napoju miodowego.

Dawka: po 1 stołowej łyżce. 6 
razy dziennie.

G. Zmieszać dwie stołowe 
łyżki świeżego niepasteryzowa- 
nego masła, dwa świeże żółtka, 
herbatnią łyżeczkę mąki pszen
nej i dwie łyżeczki czystego 
miodu. Zażywać po 1. herbatniej 
łyżeczce wielokrotnie w  ciągu 
dnia.

H. Wiosną od kaszlu pożytecz
ny jest sok brzozo wy lub klono
wy z mlekiem.

Ł Przy suchym kaszlu ulży 
wcieranie do piersi następujące 
mieszanki: na dwie części oleju 
oliwkowego jedna część spirytu
su kamforowego.

J. Na wydzielanie flegmy po
maga zażywanie syropu z bo
rówkowego soku połączonego z 
syropem z cukru lub miodu. 
Syrop ten należy przyjmować 
dosyć często po ły ice stołowej. 
Podczas kuracji po^ńaga picie 
zamiast wody lub herbaty wy
waru z polnej truskawki.

NIEDZIELA, 28 STYCZNIA

8.55 — Program dnia. 9.00 — 
„Tydzień". 10.00 — Teleranek. 
11,00 - r  #fSpit MacPhee" (6) — 
serial prod. australijskiej. 11.25
— „Lunapark" — program tró j
wymiarowy. 'i 1.30 —- „Świat
odkrywany" (9) — serial prod. 
USA. 12.20 — „Notowania- .
12.45 — Koncert życzeń. 13.15
— „Jaworzniacy" — wojskowy 
program dokumentalny. 13.40
— Teatr dla dzieci: Bolesław 
Leśmian: „Opowieść o królu 
Wysp Hebanowych". 14.40 — 
„Strażniczka" — film dok. 15.10
— Magazyn „Morze". 15.30 — 
„Pieprz 1 wanilia". 16.10 —
Telewizjer. 16.30 — Mistrzostwa 
Europy w łyżwiarstwie figuro
wym — pokazy mistrzów. 18.15 
-7  Teleexpress. 18.35 — „Anno 
Domini-91" (cz. I) — przegląd 
wydarzeń muzycznych roku 
1991. 19.10 —• „Paradise — zna
czy raj" '— serial prod. USA 
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Ryzy
kant" (13—-ost.) — serial prod. 
ang. 21.55 — Teletombola n i  — 
Telewizyjna Loteria Fantowa. 
22.55 — Sportowa niedziela. 
23.15 — „7 dni — św 'at“. 22.45
— XXI Warszawskie Spotkania 
Teatralne.

PONIEDZIAŁEK, 27 S1YCZNIA

17.00 —  Studio 7 proponuje.
17.10 — Dla młody d i  widzów: 
„A Vista". 17.55 — „Bros na 
Wembley" — : koncert. 18.15 — 
Teleezpress. 18.35 — „Spotkania 
sentymentalne" (Piosenki i  u t
wory muzyczne w  latach 70 i 
80-tych). 19.00 — Sportowy ML
19.10 — „Kraje, narody, wyda
rzenia**. 19.50 — „Alf" —  serial 
prod. USA. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 —  
Teatr Telewizji — W iliam Szek
spir: f(Hamlet". 24.00 —  W iado
mości wieczorne. -0.20 — Leksy-

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOMO: 3 — bóstwo czczo

ne aa  Rusi Kijowskiej do jej 
chrystianizacji, 8 —- a a  barku 
psa służbowego łub opiekuńcze
go, 9 — kanciarz, szuler, 10 — 
australijska odmiana buszu, 11
— „...dżungli", tytuł książki R. 
Kipi lega, 12 — strzegł haremu, 
13 — towar z rozbitego statku 
pływający po  wodzie, 18 — 
synonim nawałnicy, 19 — żoł
nierz wojsk inżynieryjnych, 22 
—coś zagadkowego, 23 — zimo- 
t rwała krzewinka o rółowo-fio- 
letowych kwiatach, 24 — gro
madny wypęd owiec na odległe 
pastwisko, 25 — mitologiczny 
potwór pokonany przez wnuka 
Syzyfa — Bellerofonta, 20 — ob
ronne osiedla u ludów afrykań
skich zbudowane tak, że miało 
jedno tylko wyjście, 29 — dom 
mieszkalny górali kaukaskich, 32
— dawne określenie dzierżawy,' 
35 — pułapka na ryby, 38 — 
miłostka, 37 — przędza z jedwa
biu naturalnego, 38 — ozdobna 
plasftka pośrodku czoła u ko
biet w lad ii, 39 — napój ojca 
bogów — Zeusa, 40 — pomocnik 
bacy.

PIONOWO: 1 — strzelec kon
ny w dobie napoleońskiej, 2 — 
mantyka, gdera, 3 — koń maś
ci kasztanowatej, 4  — w nim byli 
Adam i Ewa, 5 — samolub, 0
— możliwość powodzenia na 
wieczorku, 7 — z powodu swej 
urody prześladowana przez Af
rodytę, 14 — surowiec do pro
dukcji leków, barwników, 15

— rozjaśnia twarz, 10 — zem
sta, rewanż, 17 — pierwiastek 
chemiczny, 18 — gatunek roz
puszczalnej kawy, 19 — szkło 
używane do Imitacji drogich ka
mieni, 20 — bardzo twarde
drzewo z Afryki, 21 — okucie 
w kształcie podkowy używane w 
żeglarstwie, 27 — duży ssak
morski, 28 — środek opatrunko
wy, 30 — myszoryjkt 31 — 
przybór rysunkowy, 32 — rodzaj 
krótkiego wiosła bez dulki, 33
— brat Rusa, 34 <— stan w hip
nozie.

Ułożył
Kazimierz WOŁODKO

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z 18 STYCZNIA

Poziomo: czynele, Palatyn,
kluba, krypa, Kiereński, Masac- 
cio. altruizm, Ibsen, wielomian, 
pantomima, odzew, ekstrakt,
awantura, szatniarz, mlecz, man
ko, akronim, Ankwicz.

Pionowo: sztunnak, pniak, pla- 
netoida, kabestan, sanki, syzy- 
gkun, Treviso, tankietka, szer
mierz, chimera, taktyka, akwa- 
maryna, rzygacz, etażerka, otia- 
tria, stolnica, szron, zmowa.

■  I
Podrt4e 0°  Poi*, NHik

kon polskiej muzyki rozrywko
wej — „S". 1.10 — Serwis BBC.

WTOREK, 28 STYCZNIA

9.00 — „Dzień dobry" — po
ranny magazyn rozmaitości.
10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — .Domowe przedszkole".
10.35 — „Mimi" (1) — serial 
prod. szwedzkiej. 11.00 — Ma
gazyn kulinarny. 11.25 — „Jak 
cudne są wspomnienia" (2) —- se
rial prod. polskiej. 12.25 — W ia
domości. 17.00 — Studio 7 pro
ponuje. 17.10 — Zimowe telefe- 
rie: „Kroniki Naroil. Książę Kas- 
pian" — serial prod. ang. 17.40
— „Niewielka gra" — teletur
niej. 18.15 — Teleezpress, 18.35
— „Narodziny firmy" (6). 18.50
— LUZ — program nastolatków.
19.00 — „Family album". 19.20
— W  Sejmie i Senacie. 19.35 — 
„Królik Bugs przedstawia" — 
serial prod. USA 20.00 — W y
wiad tygodnia. 20.15 — Dobra
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.05
— „W ierna rzeka" — film fab. 
prod. polskiej. 23.20 —  „Zaw
sze po 21-szej" — magazyn re
porterów. 0.05 — Wiadomości 
wieczorne. 0.25 — Giełda pracy
— giełda szans... 0.55 — Serwis 
BBC

ŚRODA, 29 STYCZNIA

10.35 — „Mimi" —  serial prod. 
szwedzkiej. 10.10 — Giełda pra
cy giełda szans. 11.25 — 
„Dynastia" — serial prod. USA.
12.10 — Wiadomości. 16.35 — 
Uniwersytet nauczycielski 
szkoły w Europie. 17.00 — Stu
dio 7 proponuje. 17.10 — Zimo
we teleferie: „Kroniki Naraii. 
Książę Kaspian" (cz. 2) — serial 
prod. ang. 17.40 — „Winda" — 
teleturniej. 18.15 —  Teleezpress.
18.35 — „Kinomania". 18.55 — 
Klinika zdrowego człowieka 
18.15 —- „Test" — magazyn kon
sumenta. 19.30 — Encyklopedia 
II wojny światowej. 19.55 — 
„Zielona linia ** — program re
dakcji rolnej. 20.15 —  Dobra
noc. 20.30 — W iadomości 21.05
— „Dynastia" — serial prod. 
USA 22.00 — Studio „Temat". 
22.30 — „Rozmowy z Nikode
mem". 23.00 —  „Inne kino". 
23.50 —  Wiadomości wieczorne. 
0.15 Serwis BBC.

CZWARTEK, 30 STYCZNIA

10.35 — „Mimi" — serial 
prod. szwedzkiej. 11.00 —  Przy
jemne z pożytecznym. 11.25 — 
„Na krawędzi mroku" (6 — ost.)
— serial prod. ang. 12.20 
„Sto lat" — magazyn ubezpie
czeń społecznych. 12.30 — W ia
domości. 17.00 g— Studio 7 pro
ponuje. 17.10 — Zimowe tele
ferie: — „Kroniki Namii. Pod
róż „Wędrowcem" do świtu" 
(cz. 1) —  serial prod. ang. 17.40
— „Winda" teleturniej. 18.15
— Telezpress. 18.35 — „Tele- 
muzak". 19.10 — SPIN — ma
gazyn popularno-naukowy. 19.30

ZATRUDNIĘ

Młode kobiety Jako kelnerki, 
pomoce domowe w Polsce.

Oferty prosimy kierować na 
adres redakcji „Kuriera W ileń
skiego**, uL Laisves 60. Biuro 
reklamy.

KUPIĘ

działkę pod budowę domu 
niedaleko Wilna. Powierzchnia 
minimalna 0,5 ha. Wilno, tri. 
75-94-14, wieczorami do godz. 22.

B  i
Wiadomości. 2l.ox

t a t i 8 .4 0  Ł

>1.05 I  «kwędzi mroku" ^  Jl 
rial prod. ang,
Zje** r—  T»rrwwiŁ_ ^  
22.20

program ,
"PeS« ". * > <

nie jest ą s r a w ia j^  
Wiadomości 'wi* |jfi|
„Family album". 
BBC

PIĄTEK, 3 i }

23,20 'S
lS1^  . 

‘O-3® -  .Mtaj. 
prod. szwedzkiej. %  
la dla rodziców", {Jgij '*łs. 
Cosby Show* _

— Uniwersytet '4
17.00 — Studio 7 "r***!
17.10 -  Zimowe
niki Namii. Podrtt wJT™ 
cem" do świtu" (cz. Jk 
prod. ang. 17.40 _  JT*1* 
gra" -  teletmHtej
18.15 -  T e l e e ^ ^ *  
„Prawo prawa”, '  
dobrej kil^ tk i i9.10 
Cosby Show* _  jem "*  
USA. 19.35 _  .jupo*™1 5J
— „Reftat* -  piojtlm d j  
cyftyczny, 20,15 — bób*!:
20.30 -  Wiadomośd. a S *
„S2ę>ieg doskonały" (3) ^  " 
prod. ang. 22.00 — Polskie^?
22.15 -  Zespół
stawia. 21.55 — „Rock I M  
(cz. 3), 23,55 -  Wladooi 
wieczorne. 0.15 — „Ola* 
film dok. prod. franc 045'  
Balet latynoamerykaóii. i*
— „Noc z gwiazdami" — * 
gram rozrywkowy ze Sioką

SOBOTA, 1 LUTEGO

8.30 — Program dnia. 835 - 
„Wieści" — program redib 
rolnej. 9.00 — „Rynek -  u  
ro". 9.30 — „Na zdrowie* -  
magazyn rekreacyjny. 950 - 
Wiadomości poranne. 10u00 -  
„Ziarno" program ndikgi 
katolickiej dia dzieci i rodo- 
ców. 10:25 — Kino tdefca. 
11.55 J Wojskowy propan 
publicystyczny. 1230 — Kocon 
zyczeń. 12.50 — Wiadomo#.
13.00 — Wędrówki dalbie i 
bliskie. 13.40 — „My i świat*.
14.00 Spotkania z wielkim 
pisarzami: Luigi Pirandello. 15.00
— W alt Disney przedstaw
16.10 — Z archiwum teatru te
lewizji — Franz Kalka: .Pro
ces". 18.15 — Teleezprea.
— „Butik". 19.20 — Ângielska 
limuzyna** — serial prod fant
20.15 — Dobranoc 2030 -
Wiadomości 21.00 — 
ZOO". 21.15 — ,J)eja vtf 
film fab. prod. polako-radi
23.00 — „Kariery i bariery* 
0.05 — Wiadomości wieaorat 
0.25 — Sportowa sobota. 1-®
— „Senator" (cz. 3 — o*L)"  
film fab. prod. USA

W ynzy głębokiego 
czucia koleżance IW *  
DO WDO z powoda V "  
p |c a  składa zmjkH iw W  
„Kuriera WJIeń*lego"

POLSKA FBMA

zatrudni oaobę i» ***]!"?' 
td ą  i w k a  p o l ^ o  '
■EUego na stanowisko
lora #wej BIU w 
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